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Konferencje, które nie prowadzą do celo
Kranów, 26. lutego

W  Oentwe radzą jeszcze przy zielonym 
stole przedstawiciele państw europejskich, zwo 
feud przez Ligę Narodów, by zawrzeć jeśli nie 
pokój to przynajmniej zawieszenie broni w tej 
wojnie, laką od kilku lat toczą z sobą wszyst­
kie krale Europy, nie orężem wprawdzie, ale 
bronią nlemnitej niszczącą —  podwyżkami eel- 
aemi 1 zakazami przywozu. Radzą żarem Je­
szcze przedstawiciele Eurgpy, ale po wystąp e 
niu delegata Wioch, który otwarcie wyznał, że 
rząd jego uważa tę konferencję za niepotrze­
bna. gdyż każdy kraj winien na własną rękę 
szukać swego szczęśca, jasnem się stało, że 
konferencja do żadnego celu nie doprowadzi, 
bo uczestnicy jej — według słynnego określe­
nia Lloyda Georgea —  zgadzają się tylko w  
-tern, że... się nie zgadzają!

B. Botta* wypowiedział wszakże tylko to, co 
w głęb' ducha myślą inni delegaci, nie maiąc 
jedynie odwagi powiedzieć tego otwarcie, bo 
liczą s!e z opinją publiczną Europy. Obecnie 
fd2 ie zatem jedynie o to, by pokryć jakąś fo r  
mniłca wypróbowaną w ryłu bezowocnych kon­
ferencjach ekonomicznych brak rezultatu i tej 
także konferencji. Jakkolwiek jednak formuł­
ka ta wypadnie, nie przyniesie ona Europie ża­
dnego złagodzenia niszczącej ją wewnętrznej 
wojny gospodarczej. Wrócą zatem delegaci do 
swych krajów, a protekcjonizm celny święcić 
ibrdzie nowe trjumfy. Wszak już sama zapo­
wiedź obecnej konferencji skłoniła aż 17 państw 
do podwyżki cel!...

Niemożna wprawdzie powiedzieć, by repre­
zentowane na tej konferencji rządy pozostawa­
ły w jakiejś rażacej sprzeczności z opinją pu­
bliczną swych krajów, jeśli dopuszczają do 
nieudania się i tej próby porozuu enia gospo­
darczego Europy. Opinją ta bowiem bynaj- 
mnej nie jest Jednolitą i w każdym kraju istnie 
ją silne i liczne gropy, przeciwstawiające się 
zaniechaniu walki celnej. W  p'erwszym rzę­
dzie tyczy się to sfer przemysłowych, które 
ciągle jeszcze nie widzą innej drogi zapewnie­
nia sobie rynków zbytu, jak tylko zamykanie 
własnego kraju murami celnemi i premiowanie 
eksportu io innych krajów.

Niestety kr śtkowz roczność i zawodność tej 
poEtyki nie stała się jeszcze wszystkim jasną 
i nie wiele ryłko jednostek mnie się wznieść 
na wyżrty poziom J ocenić tę sprawę pod rod­
leglejszym horyzontem, zwłaszcza gdy wła­
sny interes zdaje się przemawiać w innym du­
dni Z tego względu wydaje się, że kooieien- 

jefe międzynarodowe zwoływane pod ansp.cja- 
id  O gj Narodów nie wcześniej będą mogły wy 
daĆ Jakieś owoce, zamm opinją publiczna Eu­
ropy me nfwiadoml sobie istotnych przyczyn 
przesilenia gospodarczego Europy. Literatury 
wyjaśniającej tę sprawę nie bak niestety nie 
,'docka ona do wszystkich kół w taj sprawie

KInteresowanych. Ostatnio ukazała się nn. z 
dziedziny praca wybitnego ekonomisty fran 

■eufciego p. Francis Delaisi pod tvtułem „Łes 
'deocc Euro^es z przedmową Dannie Heinema- 
Om, autora pierwszego projektu Międzynarodo­
wego Banku Reparacyjnego, która zasadniczy 

pod kątom widzui a przeciw

stawienia z jednej strony Europy zachodniej,
uprzemysłowionej, a z drugiej strony Europy 
wschodniej i połudr.:owei —  o charakterzę prze 
ważnie rolniczym. Istota zagadnienia leży w 
tern, że przemysł zachodnio-europejski inwestu 
ją ogromne sumy, by przez racjonalizację pro­
dukcji powiększyć swój zbyt, gdy tymczasem 
miliony ludności rolniczej we wschodniej i po­
łudniowej Europie nie mają środków na to, by 
te produkty przemysłowe zakupić. Mają one 
dosyć rak dc pracy i dosyć ziemi, by swą pro­
dukcję roiniczą znacznie podwyższyć i tem 
samem wzmocnić swą zdolność ‘ konsumcyjną, 
czego im jednak brak —  to kapitału, bez któ­
rego nie są w stanie podnieść swe prymitywne 
metody produkcji.

Rozwiązanie problemu możliwe zatem jest 
tvlko na tej drodze, że wielki przemysł zacho- 
dnio-euroneijski zamiast wkładać kapitały w  
podniesierie swej produkcji, winien użyczać 
go w drodze pożyczki odbiorcom swych produ 
ktńw w  rolniczych państwach Europy. Oczy­

wiście koniecznym warunkiem takiego kreaytl 
Jest zaoezpieczenie pewności politycznej i sta­
łości ustroju państwowego w tych państwach. 
Kwestja odbudowy gospodarcze] Europ* łączy 
sie zatem ściśle z kwestia bezpieczeństwa 1 roz 
brojenia i przed rozwiązaniem tei ostatniej 
kwestji nie można spodziewać się urzeczywi­
stnienia ekonomicznej koopeiacji państw aonr 
pejskich.

Niezwykle skomplikowany charakner tego 
zagadnienia i piętrzące się na każdym kroku 
trudności sprawiają zatem, że ideał zaniecha­
nia domowej wojny gospodarczej i nowego rt 
cjonalnego zorgamzoiwania wsoółpracy ekontr 
micznej Europy zrealizować sie da jedynie W 
powolnych etapach i tylke w  miarę, jal rówuo 
czŁśnie postęoować pędzie naprzód rozbrój*-' 
me politycznie i moralne. Koaf irenejc m iędry  
naiodowe. zwoływane przez Ligę Narodów cel 
Iu tego nie przybliżą, lecz raczę’ —  obawiać 
się należy —  oddalają go, jak długo te prern^ 
sy nie są spełnione. Dr, B. S

Vemisja seimowa domaga się zniesienia
ustawy e lichwie wojennej 
Wnłcsek blp. posła Reicha

fTelefonem  oś naszego korespondenta2

uy posterunkowych.
Przedstau idei rząou -praecawar sto 

wił referenta. Po dyJ nsrji, w  której zabiwaŁi
głos prze oktawie iele prawie wfizyaJLżdt śtnon 
nictw i po końcowetm prz^mówieniL leforent* 
P  zyjęto jednomyśime następujący m.X>s«]c: 

Sejm wzywh rząd do JakimJrycbloyiiMiww 
przeprowadzenia nowłUacJ astawy r 
hcliwle wojwinej z 2 Bpca H k , cwłet (m w  

so-ra ila Je] do obecnych p a d u * żyda ggł 
spodar czego.

Referentem tej sprawy oa pfcnma Sejaw  w y ­
brany został poseł E fe e o lk  

Ne tem samen posłedizeaM pemszone- sprawo 
nafty przywożonej z Sowietów i mdcazywaau 
na niei>eizipieczieóistwo. jakie grozi wobec

W a r s z a w a  25 2. Sin. Dziś odibyło się po­
siedzenie komisji przemysłowo handlowej Sej 
nuu. Na pcrzadkiu daiieininym był wniosek W. p. 
posła dira Reicha w przedmiocie uchylenia roz 
porządzenia ministra spraw wewnętrznych z 20 
lutego 1923 w  sprawie ujawnienia cen przed­
miotów powszechnego icżytku, p-zedtoiadaria 
fakitur na żądanie władz. Relerował poseł Eisen 
stein (Koło ?.yd.j, kitóry w  dtaższem przemó- 
wienft dowoidzś. że rozporządzenie to jest ana­
chronizmem z czasów wojennych i toleruje nie 
słychane nadużycia. Często lauipcy, dhcąc uni­
knąć niepotrzebnych szykan, muszą się opłacać 
niższym organom policyjnym i żandarmerii W  
szczególności ma to miejsce w  małych miaste­
czkach, gdzie często kupcy,' w  szczególności
zaś kupcy żydowscy, mniszą irtrzymyw ać rodzi przemysrow5 poiskńenn .

Frcjekt rządowy podstawą dyskusji
w sprawie reformy podatku obrotowego 

Nin. Matuszewski sprzeciwia sie znaczniejszym ulgom
(Telefonem od neszego korespondenta).

W a r s z a w a .  25. 2. Situ. Dziś odbyło &,ę po 
siedzenv podkomisji dla reformy podatai prze­
mysłowego pod pnzewodrnijtwem prof. Krzyża 
nowiskiego w  obeoności min. • Matuszewskiego, 
wicemiiniistra Grodyńskiego oraz dyrektora de- 
partamemu Koszko. W  dyskusji generalnej po 
seł Farbstem domagał się zastotrOV'ainią ulgo 
wej normy podatku w  wysokości 1 proc. dia 
handlu detajlicznego już od 1 kwietnia 1930, na 
stępnie ulg rękodzieła i drobnego przemysłu, 
dalei zniżenia podatku obrotowego dla agentów 
handlowych z 5 na 2 proc. oraz całego .zeregu

innych ułatwień ue łątkowych.
Poseł Idzikowski domaga się traktowania rę 

kodzieła i drobnego przemysłu na równi z hsn 
dflem detajUcznym.

Poseł Prager (PPS ) oświadcza imieniem swe 
gc stronnictwa, że głosować będzie ze wszys.t 
klerni zmżkamii podatkowymi zgłoszomom'. w  
komisji.

Min, Matuszewski występuje w obronie ró 
wnowagi budżetowej i oświadcza się przeciw 
ko zgłoszonym poprawkom, zwłaszcza przeciw 
ko ulgom dia przemyciu, jak również przeciw
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ko ulgom dla handlu detalicznego od 1 &wie^
tnia br. Natomiast minister gotów jes-t zgodzić 

na przy /"manio premj: dla handlu dełajliczne- 
go. prowadzącego księgi handlowe w formie 
zniżki stawki na 1 proc. już od 1 październi­
ka br. powołując się na praktykę w tym wzglę

dzie w  Pozaa liskiem.
W  dyskusji postanowiono jako podstawę li­

znąć projekt rządowy, przyczem poprawki zo 
staną wniesione jeszcze dziś wieczór. Dyskusja 
zostanie zakończona w szybkiem tempie.

Znowu ostry konflikt między klubem BB.
a większością Sejmu

Sejm dokonał wyboru 3 członków nadzwyczajnej komisji Śledczej
( Telefonem  od naszego korespondenta)

Unieważnienie wyborów
W a r s z  a w  a. 25. 2. (Sin.) Na wstępie dzistej 

saego posiedzenia Sejmu zakomunikował mar 
szalek, iż od prezesa Sądu Najwyższego ofcrzy 
mai pismo, zawiadamiające o unieważnieniu wy 
borów w  Udzkńn okręgu wyborczym. Zarazem 
marszałek wymienia nazwiska posłów, którzy 
wskutek decyzji Sądu Na wyższego tracą man 
daty (nazwiska te podaliśmy już wczoraj. —  
fcei).

Po  odesłaniu ^zeregu spraw do komisji w  
pierwszem czytaniu przystąpiono do sprawy 
nzupełmteuta składu nadzwyczajnej komisji sej 
mowei do zbadania zajść 31 października, 
Bdefeompfetowannj wskutek wystąpienia trzech 
ozftonfcOtr Mutro BIB.

Deklaracja posła Sławka
Pierwszy załwera głos poseł Sławek, który 

nr imieniu Mutro BfB odczytuje f̂r-tószą dekla ra 
ck, oświadczając m. in., że BB  zairok jował oo 
wołanie komisri nadzwyczajnej do wszeefosrrou 
ae®o wyśwwffleeia zajść w  Sejmie 31 paździer 
mfca, Kłąb BB uważał powołanie komisji ta'kie j 
za rzecz towirecziną, gdyż urzędowe sprawozda 
«rta, ogłaszane w  tej sprawie przez marszałka 
Sejmu opisywały przebieg zajść stronniczo i 
Błędnie, w\ wołutfąc wręoz niedopuszczalne 
Włireszaime ssę do naszych spra w wewnętrz­
nych c®5 nmikW zagra nicznycn, owiązanych 
tećmi organrzacń międzynarodowej, której mar 
tóaM : Sejran jest członkiem. Większość korni- 
?H <Ba osłonięcia marszałka wykazała zaraz na 
Wstępie stronni „zość. której wyrazem był wy­
bór referenta, niebędącego członkiem BB. Ogra 
mczo o też prawa komisji przez nadanie 
wszystkich praw jedynie przewodniczącemu i 
referentowi. Większość komisji uzurpowała też 
sobie prawo cenzurowania urzędowych enun- 
cłacyj marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
(patzerywąna i protesty). Wobec tego, że poseł 
Geetwertyński uchylił się od dals/.ego udziału 
w  pracach komisji i wobec ustąpienia trzech 
członków kwmsf, temsamem przestała ona 
istnrieć.

W  tych warunkach —  oświadcza pos. Sła­
wek —  nie wierzymy, by komisja os:ągnęła cci 
jakiś- tembardziej, że marszałek Piłsudski w  
swojem wyjaśnieniu stwierdził, że nie było 
żadnej przemocy. Gdyby jednak Sejm zechciał 
wbrew  brzmieniu własnej uchwały powołać 
trzech członków jnnych ugrupowań do komisji, 
oświadczamy, że odmawiamy lei wszelkiego 
zaufania, jako kadłubowej i jednostronnej. (O 
Maski na ławach B. B ).

IHarszałek zapytuje czy są jakieś propozycje 
oo do wyboru członki?w komisji.

Poseł Liebermann pro>p< nuje wybór następu­
jących posłów: Hofmana rNPR), Brodackiego 
(Piast) i Baranowskiego (Ch. D ).

Poseł Połi?ł;iewiCz (BB) powołując się na po­
przednia uchwałę Sejmu dowodzi, że Sejm w 
poprzedniej uchwale postanowił, że w skład ko 
misji ma wchodzić trzech członków klubu BB.

Liberum veto“
W  odipow edĄ na to oświadcza poseł Lieber- 

mann, że klub BB sam przekreśMł uchwałę Sej 
mu, a Sejm nie może nozwołić sobie na takie 
liberum veto.

Z kolei wywiążcie sie dłuższa dyskusja na 
temat, czy Sejm może przekreślić powziętą już 
uchwałę. Przedstawiciele ldubu BB apelują do 
marszałka, by z urzędu rozstrzygnął tę sprawę

Marszałek ośwadcza. iż nie ma żadnej wątpi' 
wości w  tej sprawie, tembardziej że wpłynął

wniosek posła Liebermamma, aby n-a wypadek 
zrzeczenia się przez posłów BB mandatów w 
komisji wybrać na ich miejsce reprezentantów 
innych stronnic.w.

Poseł Polakiewicz wmosi o odesłanie sprawy 
do komisji regulaminowej. Wniosek upadł, po­
czerni w  głosowaniu przyjęto wniosek posła Lie 
bermanna oraz przystąpiono bezzwłocznie do 
wyboru trzech nowych członków komisji. 
Przed głosowan iem klub BB opuszcza salę, uda 
iąc sic na spe< jainą naradę (o  przebiegu jej do 
nosimy na hmem miejscu. —  Red.).

Glosowanie
W  głosowaniu otrzymał poseł hofman 169 

głosów, poseł Baranowski 171 i poseł Brodaćki 
172 głosy. Wymienieni więc posłowie został: 
wybrani do komisji

Z kolei przystąpiono do wniosku nagłego kłu 
bu PPS, Wyzwolenia i Stronnictwa Chłopskie 
go w  sprawie okólnika ministra spraw wewnę 
innych z p&źtlziernika 192S o wiecach poseł 
skich.

Burzliwy incydent
M. in. zabrał głos poseł Stańczyk (PPS), który 
oświadczył oo następuje: Gdy myśmy walczyli 
o niepodległość, to taki pan Kleszczyński lizał 
buty carskie. W  tym momencie poseł Kleszczyń 
ski z BB rzuca si ęna trybunę w stronę posła

Stańczyka, zamachnął się i byłby go pderzyi- 
Poseł Stańczyk broni się przeciwko temu. Z  k* 
ży prasowej ma się wrażenie-, że Kleszczyiski: 
jednak uderzył Stańczyka. Posłowie z PPS  nt 
szają na pomoc nos. Stańczykowi, posłowie z  
BB spieszą z odsieczą {-(leszczyńskiemu. Rolę 
pacyfikatorów biorą na Jebie posłowie '^'ubi 
nafoJjiweęo oraz z Piastą Powaśnione strony 
ledwie udało się uspokoić. Wobec tego, żewrza! 
wa nie ustaje, marszałek przerywa na kulka ml 
nut posiedzenie.

Po przerwie marszałek zabiera gios- W ido­
cznie marszałek stwierdził, że poseł .Kleszczył 
ski nie uderzy! posła Stańczyka i przywołuje 
tego ostatniego do porządku za niewłaściwa 
wyrażenie. Poseł Stańczyk wchodzi na trybutu i 
i icończy swe przemówienie.

W  dyskusji przemawia 'ównież poseł Cfoł~ 
kosz (PPS), który opowiada, że pew ieu i z r o  
sta w województwie krakowsiciem wydał okól 
niik, że w  razie zjawienia się w  gminie jakiegoś' 
posła należy natychmiast zawiadomić najbliż­
szy posterunek. W  drugiej części okólnika aa1 
kazano przygotować areszty (!).

Po kofioowem przemówieniu sprawozdawcy* 
posła Ciszews* iego uchwalono rezolucję, 
stwierdzającą, że okólnik z października 1928 
był bezprawiem i niedopuszczalnym środkiem 
policyjnym. Rezolucja wzywa ministra spraw  
wewnętrznych, by w  najbliższym czasie okól­
nik ten cofnął tjak wiadomo, ukazał się onegda 
nowy okólnik min. Józowsk ego, zalecający wia 
dzom administracyjnym liberalne traktowanie 
wieców poselskich. —  Uw. Red.).

Przed końcem posiedzenia zabrał głos w  
sprawie osobistej pos. Stańczyk, który oświad 
cza, że sprowokowany przez posła Kluszczyń­
skiego. rzucił pod adresem jego okrzyk, nie ma 
jąc zresztą na my-śli jego samego, lecz sfery do 
których należy. Pos. Stańczyk przeprasza pos. 
Kleszczyńsikiego, tembardziej, że dowiedział 
się, iż pos. Kleszczyński służył w Legionach. .

Na tern posiedzer ie zamknięto. Następne po 
siedzenie w  piątek o godz. 4 popoł.

Co było na łajnem posiedzeniu klubu BB.?
fTelefonem  od naszego korespondenta}

Pos. Wiślicki nie kandydue?W a r s z a w a ,  25. 2. (Sin) Na posiedzenm 
nadzwyczajnem klubu BB., które uznane zosta 
ło za poufne, zabrał na wstępie głos pos. Ko- 
ściałkowski, który komentował deklarację 
posła Sławka, wygłoszoną na plenum Sejmu. 
Z kolei zabrał głos sam poseł Sławek, którego 
wywody były gorąco oklaskiwane. Prezes klu­
bu BB. zaznaczył, że Sejm idzie konsekwen­
tnie na prowokacje wobec klubu rządowego i 
wobec ministra spraw woj. owych. Dale; o- 
śwćadczył pułk. Sławek, że dalszy bieg wy­
padków będzie brzemienny w skutkach. Mów­
ca w tej chwili nie może jeszcze określić, jak 
zachowa się stronnictwo wobec ostatniego gło­
sowania w Sejmie, gdyż zależeć to będzie od 
otrzymanych instrukcyj. w  każdym razie —  
dal do zrozumienia poseł Sfawek — należy spo 
dziewać się znacznego zaostrzenia stosunków 
między Sejmem a rządem.

Pos. Bojko występuje z B. B.?
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  25. 2. Sin. Marszałek Daszyń 
ski przyjął na dłuższej konferencji posła Boj­
kę. Krążą pogłoski, że konferencja ta związa­
na jest z zapowiedzianym rozłamem w BB. z 
rosłem Bojką na czek.

W a r s z a w a ,  25. 2. (Sin) Poseł Wacław  
Wiślicki oświadczył dziś, że w wyborach uzu­
pełniających w okręgu łuckim nie zamie-za 
’ ondydować. Cc się tyczy posła Radziwiłła i 
jego kandydatury, decyzja zapadnie na jutrzej 
szem posiedź mu: konrtetu wykonawczego
'■h ounictwa zacnowawczego. Ps. Rudz wiłł był 
dziś obecny w sejmie i wziąt udział w' przedpo 
łudniowem posiedzeniu klubu BB.

Czy wybory w okręgu Wado- 
wice-Nowy Targ będą unrewai* 

nione?
W a r s z a w a  25. 2. (Sin) W  sprawie prote­

stu przeciwko wyborom do Sejmu w dkręgu 
W  adowice— Biała— Myślę: i ice— Ży wiec— Nowy 
Targ—Spisz— Orawa, Sąd Najwyższy za rządził i 
badanie świadków. Wysłuchani zostaną w  W ai 
Stawce poseł PoJakiewicz, dr. Duch. dyrektor 
departamentu min. spiaw wewn. Zaoienzewsk; 
oraz p. Ohorak. Sąd w  Nowym Sączu przepro! 
wadził badanie miejscowych Świadków Z tego 
okręgu weszli posłowie: Gwiżdż, Walew  
ski (BB), Czapiński, Pająk (PPS), Wersch! *: 
OPiast), Fidełjns (W y zw j, ks Madej (BB). 1

im „wilii" unii irńn iit s
N o w y  Jor k ,  25. 2. (AM’) Według donie­

sień z Waszyngtonu, nadeszła tam odpowiedź 
Litwinowa na telegraficzne zapytanie senato­
ra Boraha w sprawie prześladowań religijnych 
w Rcsjj Sowieckiej. Litwinom wyjaśnia, iż z 
pośród aresztowanych ostatnio rabinów 
trzech (? ) pozostaje jeszcze w wiezieniu. Dalej

Litwinow twierdzi, iż w raz e, gdyby dochodw 
nie ustaliło, iż sa oni niewinni będą wypu 
szczeni. Odp yiedz, Litwinowa wr^warla tu uje­
mne wrażenie ze względu na to, iż w»aśc!wiie' 
Potwierdza istntenie systemu prześladowań ref 
ligijnyd w  Rosji Sowieckiej.
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Marszalek Piłsudski w życiu codzienrem
Puauższy artykuł o Marszałku Piłs-ud 

skini ukazał się w „Chicago Tribune**. 
Jest to nieznany praw e nigdzie opis in 
tymiiych poniekąd szczegółów życia 

, • Pierwszego Marszałka Polski.
Dziś rano, kiedy przechodziłem przez Park 

Ujazdowski uwagę moją przyciągnęła groma- 
'da dzieci Diegnąca w kierunku Głównej Alei 
Puku. Tam ujrzałem otoczonego tłumem dzie 
id człowieka w szarym płaszczu wojskowym, 
fir płaskie) czapce, „Maciejówce *, na głowie. 
tTsn człowiek, o twarzy starego rycerza, z dłu 
ynrw wąsam, był to nie kto inny, jak najwięk­
szy człowiek w  Polsce współczesnej i najser­
deczniejszy przyjaciel dzieci —  Marszałek Jó­
zef Piłsudski, ten, który jest alfą i omegą swej 
odrodzonej Ojczyzny, osobistością najbardziej 
popalama nawet w  sferach swych najzacięt­
szych przeciwników. —  Przeciwnicy, którzy 
Chociaż go ze względów partyjnych zwalczają, 
jednakże otaczają go największymi szacunkiem 
j. .poważaniem.
... Marszalek Piłsudski przez długą chwilę stal 
wpczojy milusieńkimi*. Potem miarowym kro 
joęm skierował się ku Belwederowi, odprowa­
dzany radosnemi okrzykami grona dziatwy.
'Jego adiutant Mu towarzyszył.

Piłsudski prowadzi żywot pustelnika, Nit 
dba o to, by spotykać się z ludźmi, nienawidzi 
Wdmów f nigdy nie udziela wyw adów, ale 
dla dzieci ma zawsze czas Życie polityczne 
Marszałka jest otwartą księgą dla każdego,
fcłeira w  nien- żadnych tajemnic, któreby do­
piero odkryła historia. Lecz życie prywatne 
Marszalka iest zamknięte dla szerokiego ogó­
łu i W asz Korespondent ma możność po raz 
pierwszy zamieścić trochę faktów o  Jego ży- 
(Au osobistem, które są niezmiernie ciekawe.

Marszałek P.łsudski pracuje głównie w no­
cy Nigdy nie idzie spać przed 5 lub 6 rano. O 
godzinie 11 rano jest już ubrany i Ogolony
przez swego jed/nego i wiemegu sierżanta
Wójcika z żanaarmerji wojskowej. Zjada bar- 
dJu skromne śniadanie, składające się ze 
szklanki herbaty i Jedne,- bułki bez masła i za­
raz potem przyjmuj* swoich ministrów i gene 
rałów oraz inne osoby mające wyznaczone no- 
słuchania. Drugie śniadanie (lunch), o ile nie 
ma Oficjalnych obowiązków, spożywa w gro­
nie swojej rodziny lub sam. Jego ulubiona po­
trawą to „kołduny litewskie", ciężki placek z 
serem i śmietaną. Lubi bardzo czekoladę i je 
ją masami. „Bomby czekoladowe** nadziewane 
c^euoladą (stuffed candy) są jego przysma­
kiem, Nigdy nie pije napojów alkoholowych. 
Na oficjalnych przyjęciach lub w gronie przy­
jaciół Piłsudski tylko dotyka ustami kieliszka, 
'żeby nic obrazić obecnych ale nie lubj napo­
jów wyskokowych. Pali niezmiernie wielo pa­
pierosów; specjalnie dla Mego robionych przez 
Państwowy Monopol Tytoniowy. -  „Marszał­
kowskie*'. Przeciętnie pali 60 papierosów dzicn 
n*e. W  nocy łatwo podwaja tę ilość. Nigdy 
nie pali cygar i nie próbował fajki. O piąte, po 
południu idzie do Pałacu Belwederskiego i pi­
je herbatę ze swojemi dwoma córkami.

Piłsudski mieszka sam w  gmachu Głównego 
bisoektoratu Armjł w  Alejach Ujazdowskich. 
Godzina jego mieszka w Belwederze. Mieszka 
on sam, gdyż Belweder jest narażony na więk­
szą wilgoć. Apartament składający się z dzie­
więciu pokojów przeznaczony Jest dla wvłacz 
nego użytku Marszałka, ale Piłsudski używa 
■włącznie lednego pokoju, który jest sypialnią 
i gabinetem pracy. Pokój ten umeblowany jest 
po spartaśsku. Prost*, łóżko z jedna poduszką 
i kocem. Bmrko, szafa, drugi mniejszy stół 1 
dwa krzesła. Niema dywanu. Żadnych obrazów 
Żadnego komfortu. Raczej brak takowego. La­
tem nvfeszka Piłsudski'wraz z rodziną w  sw<" ■ 
Ińn małym domku w  Sulejówku. Ma tam ma­
ły ogródek i wicie kwiatów. Marszałek koctia 
swoją rodzinę, lecz chce być sam i dlatego mle

srkp oddzielnie.
Nosi on prosty szary mundur wojskowy bez 

Żadnych o. derów Nosi miękkie kołnierzyki. 
Sweter dla ochrony przed przeziębieniem. Gru 
te pończochy. Nigdy nie używa Jedwabnych 
skarpetek. Gdy ubrany po cywilnemu ma weł­

f i
niany szal na szyi. Lecz nie lubi ubrania cywil­
nego, woli swoją kurtkę legjonową.

Nigdy nie czytuje powieści. Najuiubieńszyin 
pisarzem Mai szalka jest Słowacki. Nie pisze 
pamiętników. Nigdy nie dyktuje, lecz wszyst­
ko pisze odręcznie. Nie używa maszyny do pi­
sania. Zawsze pracuje sam i wyłącznie w no­
cy. Chodzi większą część dnia z jednego poko 
ju w drugi i pali nieskończoną ilość papiero­
sów.

Marszałek bardzo lub: kino. Niestety nie 
może bywać w kinematografach, gdyż pojawię 
nie się Jego na przedstawieniu wywołuje ogro 
mnie entuzjastyczne demonstracje, których nie 
znosi. Tak samo nie cierpi wszelkich przyięć 
oficjalnych, blichtru i tłumu. To jest powodem, 
dla którego nie bywa w teatrze, który także 
bardzo lubi.

Bardzo lubi muzykę Nie mogąc, z wyżej 
wskazanych powodów, bywać na konceptach, 
posiada silny aparat radjowy i zajmuje się nim 
W każdej wolnej chwili. Jego wiek (64 lata) i 
stan zdrowia wykluczają wszelkie sporty. Lubi 
bardzo jeździć samochodem amerykańskiej 
marki.

Wybitną jego .cnotą jest uczciwość. Marsza 
łek Piłsudski jest biednym człowiekiem. Nie 
posiada żadnego majątku osobistego. Żoua ża­
dnych klejnotów, ani futer me posiada. Kiedy 
w roku 1923 Pząd opozycji zmusił Go do usu-

; c ?uder dla cfatecr * 1

0  ęrawdziwib noyocze:Jiym 
afocffacoi dr, pielęgnowania dzieci

nięcia się z życia publicznego, usunął się M a r  
szałek do swojego domku w Sulejówku. Całą 
swoją pensję 1,60C złotych (doi. 175) miesięcz 
nie, którą otrzymywał jako były NaczefniK 
Daństwa i Minister, odsyia? ao Uniwersytetu 
W'lettskiego dla biednych studentów. Piłsud­
ski odmawia udzielania wr-wiadów dziennikar­
skich, ale, ile razy potrzebuje pieniędzy na ja­
kiś godny cel, sprzedaje takie wywiady miej­
scowej pi asie. Swój ostatni wywiad sprzedał 
za 500 dolarów. A dziś rodzina niednego żołnie 
rza ma dach i możność zarobkowania.

Marszałek Piłsudski, który jest bardzo o 
strym w  swych sądach o partjach i ludziach l 
prostym językiem wypowiada to, cc myśli, ma/ 
ogromny zasób humoru. W  roku 1926, zaraa 
no rewolucji Majowej, przyszedł do Marszał­
ka wódz partji socjalistycznej Mieczysław Nie 
działkowski z gotowym programem działalno­
ści dla Piłsudskiego, opartym na doktrynach 
Marxą Marszałek Piłsudski wyciągną’ z kie­
szeni zegarek ■' powiedział: „Mięciu jest już go 
dżina 10-ta wieczorem. Czas spać dla dHed**.

Mieczysław M  Nowicki

Budżet armii na komisji senackiej
iTelefonem  od naszego korespondenta1

W a r s z a w a ,  25. 2. (Sin) Senacka Komisja 
skarbowo budżetowa przystąpiła na dzisiej­
sze m posiedzeniu do preliminarza budżetowego 
Ministerstwa spraw wojskowych. Na wstępie 
zaorał głos wiceminister spraw wojskowych 
gen. Konarzewski, udzielając szczegółowych 
wyjaśnień, dotyczących budżetu i administracji 
wojska; Mówca podkreśli) odciążenie departa­
mentu do spraw finansowych podkreślając, że 
poziom wyżywienia armji podniósł się, a koszt 
obniżył, dzięki postępowi administracji. Mow 
ca wnosi o restytucje skreślonych 2 .niljonów  
z funduszu dyspozycyjnego i pół rHjona na ka 
syna oficerskie.

Sprawozdawca sen. Gaszyński (B B W R ) wno 
si o podwyższenie pozyesji o której mówił wi­
cem imister podkreślając, że kwota 2 rmljony 
zł. jest przenaczona jedynie na waikę ze szpie 
gostwem i podlega kontroli, niema więc mc 
wspólngo z funduszem reprezentacyjnym. Po- 
zatem proponuje przywrócenie wszystkich kre 
dytów, zmniejszonych przez Sejm, do wartości 
wskazanej w  preliminarzu rządowym.

Seu. Sirug-Gałecki (PPS  uważa, że powody 
do powikłań daje Połączenie w  jednej osobie 
generalnego Inspektora armii i ministra spraw 
wciskowych. Mówca wskazuje na rozgorycze­

nie sfer oficersKich, kióre jest wyi ikiem dzia­
łalności biur personamych.

Sen. Głabiński (kl. nar.) oświadcza, że artnja 
nie powinna wchodzić w  spory polityczne 1 uwa 
ża za niewłaściwe występowanie dowódców 
wojskowych przeciwko młodzieży. Ncstępań 
omawia sorawę orzedwczesnyct emerytki. .

Sen. Januszewski (W yzw .) żali się sbe kon­
trola wojska nie składa Izbom swoich spruwer 
zdań, zwiaca uwagę na szczurwość kredytów 
na lotnictwo, oraz zaniechanie p ro/atu  ma­
rynarki wojennej. Poruza obszeirwe zameete- 
me pogramu m a la r k i  wo,ennei Pousza oo- 
szemie kwestję przemysłu w-ósfcowego m a ­
czając. że możnaby skreślić duża stanę z Par* 
stwowych Zakałdow Inżyr ierf. r zmnieds^yo 
nadmierne tempo ich rozbudowy. W ypowiath. 
sie wreszc-le przeciwko proponowam -m pisez 
referema podwyżkom.

Sen. Evert ''BBW R) zaznacza, że mmtster- 
stwo spraw wojskowych iest szczególnym drriae 
łem, gdzie nletvlko cyfry i artykuły decyduję) 
ale zaufania i miłość armji do jej wodza, dułef 
zauważa. że różnolitość armji Dowodnie konto’' 
cznośt wielu emerytowań, r  których ogromstu 
większość przypada na wiek od 50— 60 łat. Dy­
skusji nie ukończono.

Rozejm celny ot owiąz\ wać ma
od 1. października?

G e n e w a .  25. 2. PAT. T rzy poctttomiisje, wy 
lomionc prze2 pierwszą komisję konferencji cel 
nej roizipoczeły wczoraj swe prace. Podkomi­
sja A prowizoiy cenie ustaliła dzień 1 październi 
ka, jako datę rozpoczęcia działań rozelmu cel 
i.ego. W  podkomisji B. większość delegatów 
v. ypowiedziała się w  tym sensie, aby wszyst 
kie państwa sygnaturne konwencji celnej pod­
porządkowały się ni ędzy na rodowym zobowią­
zaniom umowy w  sprawie zniesienia zakazów 
wwozowych i wywozowych i to niezależnie od 
tego, czy dotychczi* przystąpiły, czy rwe do 
wzmiankowanej umowy, ^odkom sja C rozpo 
częła dyskusję w sprawie ustalenia listy tych 
państw, od przystopienia których musi być uza 
leżnione wejście W życie konwencji o rozęjimie 
c#Ińym.

Uzgadnianie; paktu Lig? z pak­
tem Kellogga

G e n e w a -  25. 2. PAT. Komisji li-tu, które 
Rada Ligi Narodów powierzyła sprawę uzgod 
Hienia Paktu Ligi Narodów z Paktem KeHoggr 
w odniesieniu do kwestii wyrzeczenia się woj­
ny napastniczej, zebrała się we wtorek w  Ge 
newie. Na p~zewodiw©zącego obrany został wło  
ski senator Scialoja Posiedzenia komisji są ja 
wno. Na pierwszem posiedzeniu rozpoczęła się 
ogólna dyskusja, która nabrała charakteru bar 
dzo interesującego.
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Bankructwo „rozkazu** w klubie B. B.
(O d  naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Warszawa, 25 lutego.
Kiedy po raz pierwszy weszł; do Sejmu jako 

zwycięscy, nikt im me byl równy. Słudwudzie 
Sta kilku posłów wymusz trowanych, posłusz* 
nych. solidarnych i tajemniczych. Ich rozkazom 
ićbwcą był żywy cień marszałka Piłsudskiego 
►— poseł pułkownik Sławek. Ich sztabem było 
prezydium klubu BB. Miejscem postoju szta­
ba —  apartamenty przewodniczącego przy 
ttficy Szopena 1, gdzie każdej środy wieczo- 
eem zbierają się najbliżsi na szklankę herba­
ty-

Miejsce to zostało uświęcone przez samego 
Marszałka Piłsudskiego. Tam przybył przed 
Otwarciem pierwszej sesji obecnego Sejmu mar 
Szalek Piłsudski, by rzucić rozkaz, że Bartel 
powinien zostać marszałkiem Sejmu.

Pierwsze posiedzenia klubu BB. miały cha- 
tttkter uroczystej parady. Przemawiał pierw- 
mzy przewodniczący Sławek, a potem następo" 
Wał wyścig entuzjazmu i zachwytu.
1 Nawet stali bywalcy kawiarniani Sejmu, któ 

nauczyli się przy stoliku dziennikarskim 
,poniekąd lekceważąco i swobodnie odnosić się 
do wszelkich okrzyków: „hurra** —  posłowie 
Byrka i Mfcunowtóki zwykle milcząco asysto­
wali ceremoniom w  swoim klubie.
, W  pierwszej chwili był klub tak zorganizo­
wany, iż zdawało się, że wszystkie interesy 
sostaiy złożone w  ofierze na ołtarzu miłości 
<fia marszałka Piłsudskiego. Chłopski poseł 
Sanojca, książę Radziwiłł, hrabia Tarnowski, 
®yd Wiślicki, książę Sapieha, poseł Agudy 
Krschbratm, książę Lubomirski i chłop Bojko 

wszyscy szli razem.
| Kierat Uberali ngmali się pod ciężarem suro 
jwych rozkazów, kategorycznego żądania roz- 
wódn z lewica. Często grymasili w kuloarach 
popłakując cicho nad dawnymi towarzyszami, 
Sie potem zwylde ocierali łzy i podpisywali 
łozmaite rezolucje klubu BB.

Zawahał się nieraz chłop Sanojca i przygo­
towywał bez wiedzy prezydium klubu ostre 
Sprawozdanie przeciwko obszarnikom w refe­
racie o ministerstwie reform rolnych. Atoli je­
dno złe spojrzenie szefa uspokoiło go. Referat 
zostel wycofany.

Byty to dobre czasy pożyczki stabilizacyj­
nej, pozytywnego bilansu handlowego, wzrostu 
produkcji, obniżenia bezrobocia, widoków na 
now e pożyczki. O strumieniu nowych zagra­
nicznych kapitałów w  Polsce marzyli wówczas

i '.  wódcy BB.
W  owym czasie bez słowa podpisywano in 

blanco projekt zmiany Konstytucji.
Nadeszły ciężkie czasy. Zagraniczne kapita­

ły nie wpływają, produkcja upada, spada kon- 
sumcja. Nędza panoszy się na wsi, nie mniej­
sza nędza jest w mieście. Co tydzień lab yki 
wyrzucają 10,000 bezrobotnych a oficjalna sta­
tystyka z 9 lutego donosi o 259.000 bezrobot­
nych. Rośnie liczba bankructw w Warszawie 
i Lodzi L. załamuje się jedność klubu BB.

Deklarację rtzec'wko Sejmowi przygotował 
w największej tajemnicy przewodniczący klu­
bu Sławek. W  nnych czasach zwołałby cz fo l­
ków prezydium form a'-e na oficjalna naradę. 
Tym razem zrobił to nagle w czasie nosie lże­
nia Sejmu, by zaskoczyć „protestantów'* a 
* tak z 4(1 osób, k.óic przybyły, było aż 2 ) pro 
testujących.

Przewodniczący pułk. Sławek przyrzekł wó 
wczas zwołać nowe posiedzenie, ale potem 
sprawę odłożono. Dla powzięcia ostatecznych 
uchwał przestano zapraszać niektórych człon­
ków prezydium, albowiem w klubie panuje „zd 
raza“ zdrady.

Protestuje już otwarcie sędziwy przywódca 
chłopów post* Bojko, poszukuje już wygo­
dniejszej partji poseł Sanojca, konserwatyści 
otwarcie wysuwają ostre postulaty. Nie przy­
chodzą na posiedzenia tzw. elementy handlo­
we: posłowie Hołyński, Brun i Byrka. Ostatni 
przeniósł się do Lwowa jako dyiektor Izby 
Handlowej.

Oprócz frakcji „pułkowników’*' tworzy się 
po cichu frakcja „dezerterów**, ł :ukających 
sposobności ucieczki w  odpowiednie,- chwili.

A tu nadchodzi jeszcze smutna wiadomość o 
unieważnieniu mandatów. On sam, książę Ra­
dziwiłł padł w walce a tu grozi jeszcze niebez­
pieczeństwo unieważnienia wyborów w Kowlu 
i Święcianach. A oto zagrożony jest w  swym 
„królewskim** mandacie monarchista z BB. 
Mackiewicz z Wilna.

Dyscyplina up„da, grozi secesją poseł Ledni1 
cki z dawnej narodowo-Iiberalnej grupy, trzy­
ma się za poły chłopów z Bojką na czele. Już 
nie padają ostre, kategoryczne rozkazy. W  
kuluarach spaceruje przywódca klubu BB. Sła 
wek i przekonywuje członków klubu. Klubem, 
jak wszystkie kluby a przytem pogniewanym 
z Bartlem stał się ongiś zwycięzki BB.

E. S.

W kalejdoskopie crssy
PO WYBORACH W  SANDOMIERSKIEM
Ze wegiędu aa  wycofanie listy B. B. W . R. 

prasy wyborach uzupełniających w okręgu san- 
(ion itereko ip tfk^w sku ii pisze „Gazeta War sza 
wdbsaT:

„Stwierdzają orne (Ł J. wybory uzupełniającej 
t e  abrconkstrw nządowe bez seosowainra metod, 
ogramozających swobodę aifltu wyborczego, nie- 
wielkie ma szanse przy wyborach. Chociaż w  
Bołoa 1926 uzyskało ono przeszło 14.000 głosów, 
obecnie wycofało zupelrue srwoją listę, ustępując 
w  niezaszczytoy sposób z placu boju...

Stwierdzają one-, i e  Sejm obeetny wybrany 
był w  sposób nieprawy, że znajduje się w  nim 
gaiupa, która przeważnie przy pomocy nieprawo 
ści uzyskała około 1/3 wszystkich marid atów, a 
która w  prawinyóh wyborach nie ma aa wet od­
wagi stawać do walki” .

A koms-ekw-encite tego stanu rzeczy? —
„Są one proste. Sejm. jako władza prawodaw 

c®a, jako sitiróż ptaworządności, nie może tolero 
wać w siwem łonie twoiu, który jest zaprzeczę 
niemi prawa, a który należąc do Dłepowtrotmej 
przeszłości, stanowi Jsitne — muzeum nieprawo­
ści

Kto ebee myśleć naprawdę o przywróceniu w 
Polsce stanu prawnego, ten powinien dążyć 
przedewszystkoom do zniesienia owego muzeum 
nieprawości... Najprostsza droga prowadzi przez 
rozwiązanie obecnego Sejmu 1 wybranie nowego 
bez laUzu, presji, przekupstwa I unieważniania 
Ust opozycyjnych.

Wtedy wybory z roku 1928 przejdą tam, gdzie

jasit ich właściwe miejsce: do muzeum sądowe­
go".

N O W Y  PRZEW ODNICZĄCY KOMISJI 
WOJSKOWEJ SEJMU

Ptrasa sanacyjna uśe może pogodzić 'się z fa­
ktem wyboru posła Pająka (PPS ) na przewodni 
ezącego komisji wojskowej Sejmu. Jako gfówny 
zaraut podnosi sic. że pos. Pająk żądał redakcji 
stanu Jićzebtncgo armji, a konserwaityway or­
gan sanacji „Dzień Polski** .uważa że

„wysunięcie członka LLgiel Międzynarodówka 
na przewodniczącego wojskowej komisji jefem 
jest prowokacyjną demonstracją i to nie tylko w 
stosunku do obozu rządowego” .

W  dalszym ciągu ohunza się „Dzień Poisfci“ 
na ten „skandal”, „objaw partyjnej patolo­
gii” itd.

„Przedświt", agodiny z całą sanacją w  potę­
pieniu „cekawiisty”, niezadowolony jest jed*- 
nak —  jako organ „socjalistyczny" — ze stano 
wiska, zajętego przez „Dzień Polski**. Zdaniem 
„Przedświtu",

,jj. Pająk został przewodnitazącym kornisj: •woj­
skowej nie jako socjalista, ale jako przedstawi­
ciel szelmowskiej roboty, prowadzonej przez 
TrąmpezyAsfcieigio i Liebermanna przeciwko 
mamsz. Pffisudskieoiu. To  wszystko. Jest rzeczg 
przykrą, że na tera stanowisikiu zgadza się sta­
nąć człowiek mający pretensję do nazwy pol­
skiego socjalisty. Ale kakaesowcy przyzwyoza 
ją nas z czasem do wszystkiego. Tymczasem tyl 
ko podkreślać trzeba teo błąd Jaki czyni ap. i

„ Ll/ieri Polski”, oświetlając całą tę sprawę ftp 
strony ustosunkowania się do socjalizmu",

B. MIN. MORACZFWSKI O BUDŻECIE. 
CZYLI —  GRUSZKI NA W IE R Z B IE -

Również w  „Przedświcie" b. minister ifcor*-
czewsiki ogłasza artykuł p. t. „Legenda konie 
deracji”, zawierający złośliwą krytykę prac: 
budżetowych Sejmu. Oto parę uwag b. mini­
stra, znanego ze swego niezbyt wersalskiego- 
stylu:

„Studiując wynik prac sejmu nad Uilfrtraąi 
zaczyniam przypuszczać, że w poustócL (w  
miejscu uisuinięte jest jakieś słowo — 
szczalnie „,uirzędaah“ — Red. ,iN. Dł " )  
zespól starannie dobranych tumanów. Polscy psi 
njmsze zgromadzeni są pnzy ul. WiejSktei BnOłe* 
w ich rękach, gdyby miedi czas, nabrałby cw fc 
słońca, rozsiewającego rózgrzewające pro 
nie na cały świat! Gdyby mieli czas 
Krótkość czasu stała na zawadzie, że się 
nie stało diwwgrosizowej radzie..

Legenda o pantyijmtatwie sejmu roziwłata się PT ' 
peDuie. Sejm kredyty budżetowe areoMkował m 
14 miłjoinów, dochody prełilmiinował o 86.7S0H0W 
złotych wyżej, niż rząd i otrzymał w  ten sposći 
nadwyżlkę oudźetową 101 miliomów, Tę nadwyłi 
kę zaraz ciepłą Teką rozdzieŁS: pracowidkoaS 
państwowym 66 milionów, chłopom aa reformę 
rolną 25 rniĘomów i 10 miłjoinów na drogi. A  
więc nie na partie. Przepraszam. Pornyłietn się. 
Nie rozdzielił ciepłą ręką. Zapisał w  testamen­
cie legaty, wypłacalne skoro się znajdą na *k» 
fundusze.

Skromnoć sejmu jesrt: miarą jego wietkoScL 
Gdybym zasiadał w  sejmie i byl w  opozycji oo 
rządni nie Dyłbym tak SKromny. u oorńosttbya 
dochody nie o 87 ałe, o 587 miilijonów. Toby mnie 
przecież nic nie kosztowało i skarbowi państwa 
nie szkodziło. Obiecałbym nie za 101 imłjoGÓW 
gruszek z wierzby, ale za 601 miliomów. Co to 
byłaby za śliczna platforma do przyszłych w y  
borów..."

P. KORFANTY ŻADA OD OPOZYCJI —  
ODW AGI.-

W  „Polonii" ukazał się artykuł pos. Korfante 
go, omawiający obecną sytuację polityczną. 
Autor stwierdza, że

„jest wprawdzie diuzo tarć w  łonie BE, ale do 
rozłamu i rozoicia nie doprowadzą one. Dla jed 
nych obręczą jest żłóh, dla drugich strach pnzed 
odpowiedzialnością, malujący utratę wolności 
],Uib emigrację. Nadzieja, że przez rozbicie obora 
sanacyjnego zdoła się zlikwidować pomajowy sy 
stem rządzenia, zawiedzie” .

Aby zlikwidować pomajowy system rządze­
nia, potrzeba kooperacji całej opozycji i tej z pra 
wa i tej ze środlka i tej z lew icy! Trzeba konty­
nuować robotę z  października i listopada.

Trzeba wyrwać z serc brak zaufania prawico 
wego skrzydła opo-zyofi do lewicy i odwrotnie. 
Niech lewicą nie lęka sie zarzutów, że eudiecze- 
ie, a prawica, że pepeesuje. Polityki skutecznej 
i celowej nie możne, robić, jeśli wciąż dba snę 
tylko o popularność! Trzeba rrńeć odwagę na 
przełamanie popularnych taprzcdizeń. Bez celo 
wej kooperacji opozycji całej nie może być mo 
w y  o Iak/widacT pomajowego systemu rządzenia, 
a tern samem o uspofcojeulu stosunków w pań­
stwie i o pokonaniu ciężkiego prziesŁena pofi 
tyaznego, a oo jeszcze ważniejsza], gospodarcze 
go. Chwila obecna staozegóWe <fta Kkwidacfc jest 
pomyślna.

Ałe trzeba mieć odiwagę, trzeba ryzykować 
chociażby tylko trochę!

Czy zarygyikiuaą?... un*

Żydowskie ^Towarzystwo 
spirytystyczne**

Rozumie się, że powstało ono w Londynie 
tej macierzy światowego spirytyzmu. Na czele 
stoi miiss Regina M. Bloch. Towarzystwo, któ­
re liczy kilka tysięcy członków postawiło so­
bie za zadanie szerzenie spirytyzmu wśród re­
ligijnych sfer zydostwa. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że tak w Anglji, jak i w  Stanach Zjedno 
czonych spirytyzm ma pretensje do nowe; re- 
ligji. To nowe towarzystwo chce widocznie! 
przenieść na grunt żydowski. Wszędzie indziej 
bowiem, bez względn na to, jak się odnoszą 
do spirytyzmu, nie czynią ze spirytyzmu —
religli. ____________________
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Dziś we środę 26 b. m. premiera w  kinie ..SZTUKA
Fascynujący dramat miłosny. ow iany c za ­
rem artyzmu. —  W  głównych  rolach naj 
subtelniejsi kochankowie, o nieprzepartym 
uroku: boska kobieta Greta Garbo i wc ie  
lenie męskiej urody John Gilbert, oraz L e  
was Stanę, Douglas Fairbanks jr. i uosobić

PRZEGLĄD G O S PO D A R C ZY

—  Ostatni przebój k inem atografii! —  N a jn ow szy  arcyfiim  śpiewam dźwięków  y p. i.

nie wdzięku kobiecego Dorotiiy Sebastian. 
P rzepych  w ys ta w y ,  w y ż y n y  tecimlk:. ż y ­
cie w ie lk iego  świata, subtelna 'poezja, mi 
strzowiska gra —  składają się na to znako­
mite ar-cydz eło. / / / I I I I I 
f / / / !  I  / / / /  V  /  /

Na marginesie projektu rozporządzenia
o cechowaniu towarów zagranicznych

Projekt ustanowienia kontroli nad znajdujące­
mu się w  wolnym obrocie towarami zagraniczny­
mi przez wiprowadzenie cechowania, względnie 
ptoanbawainia tych towarów  przez Urzędy Celne 
w yw oła ! wieilkie zaniepokojenie wśród sfer kupie-
cfcfcfa.

Projekt ten ma zabezpieczyć przemysł krajowy 
przed konkurencja zagraniczną i ma zwalczyć 
przemytnictwo. Ze względu na to, że projekt ten 
w  raizie urzeczywistnienia spowodowałby prze­
wrót w  stosunkach kupieckich, należy dokładnie 
rozważyć, po pierwsze czy projekt ten da się 
przeprowadzić, a następnie czy w  razie przepro­
wadzenia go, osiągnięty zostanie ten ceł jaki za- 
mtansony jest w  projekcie.

O ile chodzii o  Śląsk, to tenże specjalnie zainte­
resowany jest w  tein zagadnieniu i zolleży mu 
specjalnie na utrudnieniu przemytnictwa, gdyż 
gKtoieindmej przemyt jako taki nie daje się w  tak 
wyeokim stopniu we znaki kupieoLwu jak na 
G. Śląsku. Dlatego też z zadowoleniem przyjmuje 
kuptiectwo wszelką myśl i inicjatywę zmierzającą 
do utrudnienia przemytniewa, poniższe jednak 
względy skłaniają sfery kupieckie do oświadczę- 
ula mą praeciw nowemu projektowi.

O ile chodzi o  zabezpieczenie przemysłu krajo­
w ego przód konkurencją zagraniczną, to z góry 
przyznać należy, że środek ten stanowczo nie na­
daje się do tego celu, a zresztą nie jest w żadinem 
europejskiem państwie zastosowany i stanowiłby 
wpirost jedyny wyjątek wśród cywilizowanych 
państw Miał on jedynie zastosowanie w  przedwo­
jennej carskiej Rosji.

Stwierdzić należy, że jest to całkiem słaby śro­
dek, że jedynym należytym środkiem jest taryfa 
celna 1 odpowiednia polityka celna. Ten środek 
je*t ogólnie i powszechnie przyjęty oraz uzmny, 
gdyż jedynie odpowiednia polityka celna może za­
bezpieczyć przed konkurencją zagraniczną.

Co się tyczy drugiego cełu powyższego projektu, 
powstaje pytanie, czy projekt ten da się w  ogó l­
ności przeprowadzić, a następnie czy też można 
go  zastosować tylko co do niektórych towarów, a 
wreszcie czy przez to przemytnictwo w  rzeczyw i­
stości zostanie zwalczone?

Z góry zaznaczyć należy, że w  odmienieniu do 
przeważnej ilości towarów  plombowanie takie nie 
da się w  ogólności przeprowadzić. Co się tyczy 
zaś reszty towarów  mogących wchodzić w  rachu­
bę, towary te stracą wskutek tego w  wysokim 
stopniu na wartości, gdyż zostaną'uszkodzone. N a j­
lepiej okaże się to na przykładach w  poszczegól­
nych branżach. Przy hieliźnie projekt ten nie da 
sdę przeprowadzić, jak również przy kołnierzach, 
chusteczkach lub krawatach. Przy konfekcji dam­
skiej i męskiej dałoby się to przeprowadzić, nale­
ży jednak uwzględnić, że i w  tym wypadku zacho­
dziłyby trudności. Zdarza się bowiem bar­
dzo często, że towar taki ma być zamieniony i z 
chwilą usunięcia plomby kontrola byłaby już nie­
możliwą P rzy  jedwabiach, stanowiących ważny 
artykuł przywozowy plombowanie sprawiłoby 
wielką trudność i niedogodność, gdyż w  wielu w y­
padkach jedwabie te na życzenie odbiorców mają 
być oglądane i odkrojone po obu końcach i wie 
wiedzieć na którym końcu plomba ma być urno- 
■cwana

Prcy artykułach żelaznych w przeważnej ilości 
plombowanie taikie nie da się również przeprowa­
dzić. P rzy  artykułach spożywczych, delikatesach 
nie da się również przeprowadzić, n-p. przy konser­
wach, świeżych owocach, warzywach, rybach, 

.kawiorach itp,
i W  ogólności przy artykułach masowych prze­
prowadzenie tego, o  ile nawet dałoby się przepro­
wadzić, byłoby połączone z tak wielhiem i koszta­
mi i trudnościami, te w wielkiej mierze handel te- 
mi towarami byłby wprost uniemożliwiony.

Reasumując powyższy stan przyznać należy, że 
w odniesieniu do przeważnej ilości towarów  nie 
da tSą plombowanie w  ogólności przepro wadzić. Co

się tyczy zaś reszty towarów należy rozważyć na­
stępujące okoliczności.

Z góry  zaznaczyć nałoży, że artykuły przemyca­
ne dostają się nie przez kupieotwo. lecz wprost 
przez przemytników przeważnie bezpośrednio do 
konsumenta. Powstaje pytanie, czy organa kontrol­
no graniczne są dostateczno i czy siły i śroidki sto­
jące do dyspozycji wystarczają celem zwalczania 
przemytu. O ile nam wiadomo straż graniczna nic 

■rozporządza dostatecznymi środkami i  wysiłk i 
powinny zmierzać w  pierwszym rzędzie ku temu, 
by niedomagania te zostały usunięte.

Jeżeli chodzi o ochronę przemysłu krajowego, 
to tenże doznaje naszem zdaniem w  wielu wypad­
kach dostatecznej ochrony celnej przez wysokie 
cła. Należałoby raczej rozważyć, czy niektóre ga­
łęzie przemysłu zasługują właśnie na ochronę 
przez wysokie, cła, gdyż w  wielu wypadkach zo­
staje wykorzystane w  tea sposób, iż dany fabry­
kant korzystając z tego muru celnego nie stara 
się wcale o ulepszenie produkcji, a tylko dobija 
często wysokie clo do cen naszego wyrobu, które 
pod względem jakości nie dorównują wyrobom 
zagranicznym i tu właśnie leży źródło zachęty do 
przemysłu.

Należy się również zastanowić nad tera jak sy­
stem ten w  praktyce odbić się może n.a kupiectwie. 
Naszem zdaniem może to utrudnić jeszcze bardziej 
obrót handlowy i prowadzać do ciągłych szykan 
i tarć. Władze kontrolne bowiem nadchodzić będą 
ciągle kupiectwo, przeprowadzać będą stałą kon­
trolę, badania prowadzić będą, rewizje, dochodze­
nia i kupiec straci tę resztę spokoju, rów i owagi 
jaką jeszcze posiada. Organa władz podatkowych 
i celnych mają obecnie już dość daleko idące kom­
petencje do wkraczania w  prywatne sfery intere­
sów, a projekt ten jeszcze sięga dalej. Należy ku- 
piectwu pozostawić pewną swobodę, a nie sta­
wiać go wciąż pod lupę i ciągły nadzór. Hardel w

W powodzi protestów wekslowych
W  ciągu całego roku 1929 zaprotestowano

5,617,089 weksli na ogólną zawrotną sumę
1,255,984.000 zł. Cyfry te świadczą o  powszechno­
ści protestów wekslowych. Istotnie, gdy ongiś do­
puszczenie wekslu do protestu było dla przedsię­
biorstwa handlowego zaprzepaszczeniem dobrej 
reputacji, to dziś protest wekslowy jest już tak 
powszechny, że na nikogo nie robi nieomal żadne­
go wrażenia.

Przyjmując przeciętną wartość zaprotestowane­
go weksla na 350 zł., obliczamy, że posiadacze w e­
ksli za same akty protestu na 5,617,089 weksli za­
płacili różny-m organom, dokonywującym prote­
stów, sumę 37,684,496. Tale a olbrzymia suma zosta­
ła zużyta jedynie na opłacanie kosztów manipula­
cyjnych, i jako taka, z punktu widzenia gospodar­
czego, przepadła. Zadowoleni mogą być z  tego chy­
ba tylko... notarjusze.

Ograniczanie etatyzmu miefskfego
Front etaty styczny kruszy się coraz bardziej. Po  

znanych uchwałach Rady Ministrów, ograniczają­
cych etatyzm rządowy, także i  poszczególne ko­
muny zaczynają zw ijać różne placówki, własnego 
etatyzmu. Tak rap. niedawno warszawska rada 
miejska uchwaliła skasować w  terminie do dnia 1. 
kwietnia 1930 r.: oddział Miejskich Zakładów Zao­
patrzenia w  Gdańsku i w  Lodzi, następnie skaso­
wać dział mięsa i jatek do dnia 1 lipca 1930 r ,  
zlikw idować detaliczne i pófhurtowe sklepy M. Z. 
Z. W . z tern, że w roku budżetowym 1930-31 ska­
sowana zostanie p zynajmniei połowa istniejących 
sklepów, wezwać Magistrat do przedstawienia W 
terminie od dnia 1 kwietnia 1930 r. wniosku odno­
śnego wydzierżawienia Domu Składowego Publi­
cznego, wreszcie skasować w  terminie do 30 w rze­
śnia 1930 r., handel zbożem.

Saikoda, że decyzje te przychodzą tak późno, do-

< fi. ał. 2 dQ «  
tpodiuójno 
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SLEDNICł
|niedokrnji$foyć usuroa, podnieca apefy/,
I przywraca siły fylLotlr KRZYSZTOPORSKIEGO

mino chinowo se ła n jfe  z  orłem, 
na m a lad ze  hiszpańskiej.

Polsce stoi od zarania Niepodległości pod stałym 
:*adzoieni i  kontrolą. W  czasie dewaluacji przypi­
sywano handlowi, że jedynie on zyska na spadku 
waluty i jest jedynym eło .imtoin wykorzystują­
cym ówczesne stosunki. Oczywiście okazało się to 
legendą.. Wprowadzono następnie reglamentację, 
która skrępowała handel w  wysokim stopniu, a 
obecnie zamierza się wprowadzić dalszy środek 
krępujący warunki normalnego rozwoju życia go ­
spodarczego.

Należj również rozważyć inne ujemne strony 
powyższego projektu. Przeprowadzenie jego w y  

i inagać będzie bezsprzecznie ogromnego . aparatu 
sił urzędniczych celnych, co obciąży w  dalszym 
ciągu budżet i odbije się na kupiectwue. K rzyczy-. 
ni się to w ięc w  dalszym ciąga na podrożenie to­
w arów

Przyjmujemy, że ustawodawca liazy się z uśyraa- 
domieniem społeczeństwa oo do azkodRwótżćś Ba­
ku pu towarów  zagranicznych i ułatwi mu u> roepo 

' znanie towarów zagranicznych. Obawiamy Się Jed- 
! nakże, by nie w yw arło  to wprost przeciwnego 

skutkn, gdyż jakkolwiek doceniamy uświadomienie 
; społeczeństwa w  powyższym liieronku, to jednak 

musimy przyznać pewne predysponowanie konsitt 
menłów do artykułów zagranicznego pothooBenii 
i błęnrae często przekonanie co do lepszej jakośc i 
towarów  zagranicznych. W  tym w ięc wypadku 
zwróci się raczej uwagę na wyroby aagrasntaznr 
i będzie to niejako reklamą dla tychże.

Dar. Ł . Iłampai.
|o-

brze jednak, że wreszcie prysnął tez niepojęty 
czar, jaki w yw iera ł etatyzm na niektóre m j r f y .  

- — o— —
ZE Z N A N IA  O DOCHODZIE. Termin składanki

zezinań o  dochodzie przez osoby fizyczne upływał 
w  djniiu 1 mairca. Ministerstwo Skarbu jednak pnze- 
sunęło termin ten w  roku bieżącym m  (U eń  ll- 
mają

Do dmią zatem 1 m aj’  obowiązane są ełożyć w -
zńa-nia osoby zarówno fizyczne jak i prawne.

K A R Y  Z A  N IE W Y K U P IE N IE  ŚW IAD ECTW A 
PRZEMYSŁOW EGO. Jeśli ktoś, prawaAaący
przedsiębiorstwo, nie spełnił do dnia 1 stycznia 
br. obowiązku wykupienia świiadectwa przemy­
słowego, wtedy —  jak wiadomo —  władzę skar­
bowe Dobierają od niego 2 proc. doaatek jako 
karę za zwłokę. Dodatek ten atoli wolno jest ścią­
gać dopiero począwszy od dnia 15 stycznia. Na 
prowincji często się zdarza, że należytość ściągi, 
się jtuż wkrótce po Nowym  Roku. W  tej sprawa* 
interwenjowauo kilkakrotnie ,w Izbach Skarbo­
wych. Izby Skarbdwe uznają sprzeciwy tego ro- 
dziaju z e . uzasadnione i zarządzają, by nr ptnzv- 
sztość nić pobierano wymienliJonej należyjtoftcA 
przed 15 stycznia.

ZJAZD PRZEM YSŁOW CÓW  BU DOW LANYCH 
odbędzie się w  dniach 8 i 10 marca br. w  W arsza­
wie, pnzyezem obradować będzie nad: a) budow­
nictwem mieszkaniowym, b) racjonalizacją w  bu­
downictwie, c) rozdzielaniem publicznych robót 
budowlanych, d) znaczeniem przemysłu budowła- 
nego jako czynnika ogólno gosjm Urczegc, c) o r­
ganizacji; społeczno- zawodową przemysłu budo­
wlanego.

SYN  D Y K  A  L IZ  ACJ A  PR ZĘ D ZA LŃ  B A W E Ł­
N IA N YC H  W  ŁODZI. Do Zrzeszenia Przędzalń 
Bawełny ostatecznie zgłosiło swój akces, jak ko­
munikują nam ze sfer przemysłowych, 92 proc. 
produkcji, wobec czego Zrzeszenie to w  nowej 
skonsolidowanej postaci rozpocznie funkcjonować 
Do Zrzeszenia tym razen przystąpiło także i Za­
wiercie, ale poza ramami jego znajdują ł ię  je ­
szcze żyrardowskie Zakłady. (PAT).
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Żabotyński i Meir Grosman o zadaniach
rewizjonistów

Londyn. (Ż A T ). Na bankiecie, urządzonym przez 
komitet centralny rewizjonistów na cześć W ł. Ża­
bczyńskiego przed jego wyjazdem do A fryk i Po ­
łudniowej, o  którym donieśliśmy, p. Meir Gros­
man w ygłosił przemówienie, w  wtórem powiedział 
m. im. co następuje:

Osobistość W  i. ż&botyńakiego jest niejako sym- 
boUczną dlar uchu sjonistyoznego. ŻaOotyńska od- 
a jaczy ł się w  walce o wielkie ideały, nieobawia- 

się znaleźć w  mniejszości. Żabotyński k iero­
w a ł walką o  bebraózację dj a spory. On zrozumiał 
jak woźnym jest udział Żydów  w  zdobywani’!  Pa­
lestyny. Moment obecny jest krytyczny w  dziejach 
ajouśzgna^ Biuch rew izjonistyczny znacznie sfiię 
rozrósł i obecnie stoi przed nami zatgadrienie, czy 
nasze istnienie oraz nasza siła dynamiczna winny 
być ustawicznie podporządko wane t. zw  prero­
gatywom oficjalnej organizacji. Obecnie usiłujemy 
ustalić wspólną platformę dla umożliwienia 
współpracy obydwu kierumkó wsjomiisłycznych. O- 
startłue słowo należy do Egzekutywy sjonistycz- 
nej. Jedno chcemy wyjaśnić: Zdecydowani jesteś­
my praoopać dla jednej tylko sprawy, dla jaknaj- 
szybsBego rozwiązania zagadnienia żydowskiego 
{BBSez sjon izm. Jesteśmy przekonani — zakończył 
p. Grosman —  że dzięki wzrostow i naszych wpiy 
W ów zajmiemy w  obozie sjomi stycznym, bvć mo- 

stanowisko kierownicze w  dalszym rozwoju 
wypadków.
' "W l Zabotyński, który z kok* zabrał głos. o- 
łWwdcaył, że misja, jego do A fryk i Południowej 
dotyczy spraw  sjomistycznych. A fryka Południ, aaj 
JMger poważne miejsce w  świccie sjonlstycznym. 
K ra j ten stanowi „Schmerzemłk iml‘‘ ludów Imper- 
|)m d  brytyjskiego i ogniskuje w  sobie te wszyst- 
Kfe zagadnienia, które stoją na porządku dzien­
nym w  Palestynie. WT A fryce Pciudn. większość

*Ani Zydli ani Arabowie nie 
stworgyii jednolitego frontu44
Londyn. (Ż A T % Czasopismo angielskie ^Nieair* 

Eost and India Magaeine**, które uważane jest za 
p ć l  oficjalny argon urzędu kolanjalnego żarnie- 
-0 *0  ostatnio kółka artykułów wstępnych, świad- 
ecących o  dążeniu pisma do usprawiedliwienia 
aojkracyj arabskich azęstokroć kosztem sjoniizmu

[W jednym z artykułów wstępnych poświęcone- 
s a  położeniu w  Palestynie, podkreślony został 
ł aaaeznv sukces1 arabskiego ruchu bojkotowego, 
U d ry  trwa dotychczas. Pismo przytem pośrednio 
doradza Arabom Jjy kontynuowali bojkot do czo- 
av. ogłoszenia sprawozdania komisji śledczej, co 
posłuży Jako „dowód, że Arabowie czegoś dokona- 
G, oo przedtem uważane było za niemożliwe1'.

*W innym artykule wstępnym pismo broni dele­
gację arabską, oczekiwaną obecnie w  Londynie 
pctzed twierdzeniem sir Martin Konway‘a o  spo­
rach wśród Arabów, które uniemożliwiają uzna­
nie deilegacji arabskiej za właściwą przedstawi- 
eieike arabskiej opm ji publiczmej.J^ear Ea-st In ­
dia** pisze, że to samo, co może być powiedziane 
O stosunkach pomiędzy Husselraumi a Nashashi- 
basm nie różni się bynajmniej od sporów, dzielą­
cych sjonistów od nie- sjonistów w  żydowskiej 
Agencji. Zarówno Arabow ie jak i Żydzi nie zdo- 
fcdi utworzyć jednolitego frontu.

Nowy projekt obostrzeń 
im igracii

W a s z y n g t o n  (Ż A T ) Członek Kongresu 
A sw ell p rzed łoży ł kongresow i projekt billu, 
przew idu jącego 2 m iesiące więzie.ria lub 100 
dolarów  kary  na im igrantów, k tórzy  nie speł­
nili obowiązku rejestracji. Zgodnie z billem  po 
2 ie tn iem  nierejestrowaniu się następuje depor 
taęja im igranta z kraju. B ill ten jest znacznie 
os trze jszy  od projektu przed łożonego przed 
niedawnym  czasem i przew idu jącego karę po­
zbawienia możności uzyskania obywatelstwa 
Po 5-Ietniem nierejestrowaniu się. Zwolenn icy 
obydwóch b iló w  tw ierdzą, że g łów nym  celem  
przym usow ej rejestracji jest w yk ryc ie  i depor 
taaja im igrantów, k tó rzy  nielegaln ie p rzyby li 
do kraju. W  kolach kongresu w yraża ją  mnie­
manie, że za nową walkę przeciw ko im igran­
tom ponosi odpow iedzialność amerykańska Fe 
deracja P racy .

Czy Halsmann zostaiTe 
ułaskawiony?

Po wyroku Najwyższego Sądu we Wiedniu 
w sprawie Filipa Halsmanaa niemal cała prasa

tubylczej ludności o niższej kulturze współżyje 
z mniejszością pochodzenia europejskiego. która 
rozstrzyga i kontroluje sprawę form rządzenia. 
Jest to również kraj o zagadnieniach kolonizacji, 
im igracji i różnicy ras P tzy  odpoWiedniem w y­
korzystaniu doświadczenia lokalnego. Afryka Po­
łudniowa mogłaby się stać oowaznym czynnikiem 
dla ukształtowania taktyki i  polityk5 sjonizmu w 
przyszłości Rewizjoniści oz umieją całe znacze­
nie przeniesienia do A fryk i Połudn. swych poglą­
dów  i swego programu

Jeszcze przed laty, oświadczył Wł. Żabotyński, 
walczyliśm y przeciwko wpływow i „gew ira “ w  ży 
<iu żydowskiem Odnieśliśmy zwycięstwo w  tej 
walce. Niebezpieczeństwo to ponownie odrodziło 
się jednak pod post rola miesza nej Agencji Żydow­
skiej.

P. Żabotyński omawia następnie wysiłk i rew i­
zjonistów. zmierzające do stworzenia jednolitego 
frontu z oficjalnymi sjonisUnti. Rewizjoniści, o- 
świadcza on, nie zgodzą się na nieustanną kon­
trolę ze strony oficjalnego sjonizimu. który nie
chce uznać znaczenia rewizjonistów. Wcielenie
zasad rewizjonistycznych do działalności sjomisty- 
czjiej nie może być uzależnione od przypadkowej 
większości obecnego kierownictwa. Obowiązkiem 
sjonistów jest domagać się jaknajszybszego zw o­
łania w  przeciągu najbliższych miesięcy X V II  kon 
giesu sjonistycznego oe-lcn ujawnienia wielkich 
zmian, które nastąpiły w  sjonistyczmej opinji pu- 
bl iczne j.

Rewizjoniści, zakończył Żabotyński, proszą o
umożliwienie im spełnienia swccł* obowiązków v  
łonie organizacji sjoni stycznej. Jeżpli się nn ’o
nie pozwoli, będziemy zmuszeni szukać skutecz­
niejszych środków, by pozostać wiernymi ideało­
w i Herala. 

ęo--------
austriacka wystąpiła z krytyką Wyroku. Roz­
maite organizacje miały zorganizować prote­
sty przeciwko wyrokowi. Nagle atoli wszelkie 
protesty zamilkły. Prasa przestała o tej spra­
wie pisać, a zamierzone zgromadzenia prote­
stacyjne zostały odwołane.

Jak donosi obecnie jedno z pism wiedeń­
skich, w  dniu, w którym miał się odbyć pierw­
szy mityng protestujący we Wiedniu organiza 
torzy mityngu zostali zawezwani do kanclerza 
Schobera, który im oświadczył, że jeśl chcą, 
by Halsmann został ułaskawiony to niechaj 
zaprzestaną akcji protestacyjnej.

-— » -----

ŻYD -  GENERALNYM KONSULEM TURCJI W  
GDAŃSKU. Senat gdański doniósł oficjalnie, że na 
prośbę rządu tureckiego- prezydent państwa poliskie: 
go zaakceptował noimiinacie znanego gdańskiego prze 
mysł-owca drizewine-go Juhasa Jewelewslkyego. doi 
tyohczasowego komuila honorowego na honorowego 
konsul a generalnego republiki tureckiej w w. m. 
Gdańsku. Godmem uwagi jest. że sułtan tnurecki mia 
nowa! pnzed w-o-jna światową w Gdańsku również 
Żyda kupca dra Sch-ofla kousiuem w Gdańsku.

NOW Y PRZEKŁAD BIBLJI. Sekretarz ministra 
spraw zagranicznych w Jugosławii dr Luo Bakotejc 
ukończył nowy przekład Biblji rra język serhsk-o- 
kroaefci. Przekład, jest wierszowany i w  odróżnię 
raju od innych lokałmych przekładów Biblji imlo-na 
podane zostały uie w  pisowni greckie*, lecz zgodnie 
z fonetyką hebrajską.

PISARZ ARABSKI W YCOFAŁ SIE Z DELEGACJI 
ARABSKIEJ DO AMERYKI. Znany pisarz chrzęść.' 
jańsko arabski z Kairu Nasib Silbam wycofał się ze 
składu delegacji arabskiej, mającej wflorótce udać 
się do Ameryko. Do delegacji tej należą znani działa 
cze arabscy Emir Adel, który zamieszkuje w  Kairze 

' i Shoniib Anslam, przebywający w  Genewie, jako tae 
równik akcji pro-arabskiej na forum Ligi Narodów.

POSIEDZENIE BADY J C A ‘\ Pod przewodni 
etw-e-m p. Leonarda Cohena odibyło się w  Paryżu 
posiedzenie Rady I. C. A. Poza kierownikami wzięli 
udział ,w posiedzeniu członkowie Rady prof. Reinach. 
prof. Nett er. dr. Walni z Paryża, dr. Klee z Bedlna, 
radca prawny Btau (Frankfurt), Juiles PhiJśpstone ; 
UottscMag (Bruksela), d‘Awiigdor Goidsnńdit oraz 
sir Momtefiore (Londyn).

WYCIECZKA PRZEM YSŁOW CÓW  ŻYDOWSKO 
ANGIELSKICH DO PALESTYNY. Do Palestyny- wy 
ruszyta wycieczka pnzęmyslowców żydowsko-angiei 
skiioh z 19 osób. Są to członkowie „Angło Pałestine 
Ziitmus Company", zainteresowani a  płantaęjach po 
marańczy w  PaJesćyoię. Wycieczka zorganizowana 
została przez „Palestime and Orient Lloyd of Lon 
don“ , która przygotowuje obecnie dalszo wycieczki 
turystów do Palestyny.

Program stacyj radjofonicznydk
środa, 26 lutego.

lłrakóK  /312.8, 11'ab Sygnał czasu, jęjoa*. 1Ż0S
Gruntóf. IblO  Komiin. uWlfo-r. J5 Kom. gosp. 16T& 
l>f:i dzieci '..Aulok Zawalidrogą"). 16*45 GramoŁ 
17 ló ..Z kosiuoiogji w.-ilyjskifj" (..Pa.n Stworze- 
id-a ", - - dr W r.jęloeki 17•••(."> Muz. baletowa z Wap 
szr.wy {Różycki, Wagner. G.tde). 18-15 Komun, nar 
ciursiii. li* Rozmaił. 1 !)•!(> Giełda zlioż. 19*25 Odczyt 
piof. dra Kumaniwkiegd pi. „Dyklafura". l$ 9 t  Sy 
gnał, hejnał. 2015 Feljel „Książę teanu '). 2030 
Koncert z W arszawy 'Schubert, muz pieśni). 21*30 
„Z  Pana Twardowskiego' Sieroszewskiego (r®> 
cyt ) 2145 d. c. koncertu (Żeleński, Różycsi). 2210 
Feljet. (JDjamenty A fryk i potudn.1) 22‘35 PAX. 
2:-l Muz ta.ii, z „Bristolu" warsz.

W arszawa (1111.7) i Łódź (233.8) 1T4.5 i 20-30 
Muz

Poznań (334 8) 14 Giełd i. 20‘30 i 2215 Mu ł

Katowice (407.7) 12 05 Gramof. 16 Kom, gosp. 
1615 Dla dzieci (,p. Kraków ). 16‘45 Gramof 17*13 
„W łochy— Polska XV. W .‘ ‘ 17*45 Muz. balet. (rtŁ, 
Kraków ). 18*45 Rozmait 19*05 Skrz. poczt. 19*2Q 
..Gospodyni śląska" 1945 Kom. sport 20*66 „Po* 
L c y  na Syberji *. 20*30 Koncert i kwadrans lóter 
(p. Kraków ). 21*25 d. c. koncertu 22*20 Feljet. PA T ! 
23 Skrz. poczt, franc.

Wiedeń (516.3) 11, 15*30, 20*05 i 21*15 Muz
Budapeszt (550) 1205. 17*30, 19*25 i 20*40 K o r  

certy. ^
Zeesen (1635) 16 30, 21'40-0‘30 Muzykę.

Koncert muzyki synagogalnej 
w radjo krakowskiem

W e czwartek. 27 hm o  g. 17*45 odbędzie się1 
w  stndjo stacji krakowskiej II. ko-ncert muzyki sy 
nagbgalnej w wykonaniu chóru synagogi Eizaka 
i kantora D Dyma, jako solisty przy akompania­
mencie harmonium. W  programie: L  Gol-dberga
„Lajzerki** „C ji szeurim" i „Leni nerannu*' (wyk. 
chór), „Szabath miszumarjdm“ (wyk. kantor Dym), 
„Sta jacana** (chór). „E jle dewarim'* (kant. Dym), 
„Geji-s luwejsz" (chór), Steimera ,Jlabe.jp jak-ir- 
li ‘‘ (chór), „C jir Jizraei'* (.kant. Dym), ,Sim Sza­
lom* (chór). Chórem dyryguje i akompanjuje p. 
Lust.

Koncert ze względu na program wzbudzi me wat 
pliw ie wśród rad-josłuchaczy żydowskich żyw e za 
interesowanie. Podkreślić należy wreszcie z uzna­
niem inicjatywę kierownika muzycznego- radjosta 
cji krakowskiej, prof. dra Z. Jachimeekiegio, któ­
ry po raz drugi już włącza w  program muzyczny 
rjiidjo.stacji krakowskiej muzykę synagogaLną.

Humor w historjł
W ielk ie wydarzenia historyczne mają właści­

wość nielylko wstrząsania jjo-sadamii świata, ale 
także wywoływania dowcipnych powiedzeń. Stają 
się one zawsze tematem mniej lub więcej Weso­
łych ajnegdotek, które potem krążą w  kołach poli­
tycznych, a z nich przedostają się do najszerszych, 
sfer publiczności

Nie brak takich anegdot również i w ostatniej 
konfereicji haskiej. Przedsiawicielem humoru na. 
tern w icke poważnem zebraniu był kanclerz au­
striacki Scfooiber. Opowiadają o nim że zapytany 
przez dziennikarzy o  opiinję o  spraw-a-d. repara- 
cyjnych Austrji, powieaziaa: „Austrja nic mouę
zgodzić się na żadne koncesje, a to z trzech powo­
dów. P ierw szy jest ten, że Austrja nie może w ię­
cej płacić. A drugi i trzeci?... tych panowie rów ­
nież są ciekawi?... Sądzę, że nie mają one żadnego 
znaczenia, gdyż pierwszy jest zupełnie wystaraza- 
jący'*.

Jedną z głównych ałrakcyj konferencji boskiej) 
był, jak zwykłe, Briand. Gdy ujrzał w itającego go> 
na dworcu holenderskiego ministra, Jonkheer Bee- 
laertsa, który brał unkaiał również w  p ierw szej 
konferencji haskiej, Briand, rzekł półgłosem &t> 
swego otooaendai: „Patrzcie! Zawsze jeszcze ten 
sam minister, oo w  sierp.uu. W  tym Kraju mini­
strowie długo pozostają na urzędzie**.

Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć anegdotę, która odżyła obecnie na temat 
konferencji pokojowej w  Paryżu. Gdy w  czasie 
jednego z posiedzeń mężowie s&auu nie mogli się 
zgodzić na termin następnej konferencji, gdyż w ło ­
ski minister Titbouii prosił aby nie rozpoczynała 
się one zbyt wcześnie (m iał zamiar udać sobie 
przedtem drzemkę), amerykański delegat, Lansing 
obaw iał się, żeby się uie rozpoczęła zbyt późno 
(chciał przed kolacją jeszcze się położyć), a tylko 
angielski minister Baliom w yraził zgodę na każ­
dą godzinę, stary „Tygrys", ClemeuaaafU, przewo­
dniczący obradom, zadecydował „Rozpocm iem y 
jutro o  wpół do czwartej. Wówczas pan Tittoni 
będzie mógł wyspać się przed posiedzeniem, pac 
Lansżng po posiedzeniu, a pan Haftem jak zwy­
kle, podczas obrad", y-
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Rozmowa z prof. Ju
Znakomity kcmpositor o r
Znakomity kompozytor, w i.-Ino z i ped igofe w j e ci - 

Itej osobie. Jakże tli nie urządzić wyw iadu?  Byłby 
to  wszak jeden z siedmiu głównych gr/.ivnó\v 
dzienniLuTSlwa. Tym  razem nie chcemy grzeszyć. 
A 7 a ił- w  czasie pauzy oiiegdajsze-Jp k o n i r lu  w  
Starym Teatrze  wszczj ifemy rifcmJSra z ‘ s\ .upały- 
CZnym, dowcipnym i peł.iym młodzieńczego teni- 
peramehtu tegorocznym jnbiiaiem uiuzyki ż y d ow ­
skiej.

—  JiSk'pan profesor ocenia jjjjjlłinia i cele kra­
kowskiego Żydowskiego Towarzystwa Mii/.yczme- 
gC W Krakowie, a w szczególności dzisiejsza je- 
gp *mDTezę?

—  Doceniam oczywiście w  zupełności ważność 
tego Towarzystwa i doniosłość pielęgnowania nwi- 
ayki żydowskiej. Zresztą i w  Wiedniu istnieje po- 
dołue ; Towarzystwo, którego prezesem jesl p. 
Maks- -GorauT̂ ' wiceprezesem ja, przyczem w wydzia­
le  pracuje szereg znanych muzyków żydowskich, 
gaik Stass w akii, Dym itrow i. i. Mamy też własny 
chórj -który jest teraz w  pełnej lormic; urządzali- 
smy. jiuiż we Wiedniu kilka koncertów muzyki ży­
dowskiej. Ale przyznać muszę, że to, co uczyniono 
u was, w Krakowie dzisiaj, jest bodaj-że pierw­
szym na tę miarę i  skalę zakrojonym feslivalem 
muzyki żydowskiej.
—  A  jak pani profesor zapatruje sic na dołych- 

OBa-SOWy rozwój muzyki żydowskiej i zarysowują­
cy się ostatnio oaraz bardziej kontrast między 
muzyką palestyńską, a muzyką diaspory żydów 
skaej?

— Jeśli idzie o  muzykę palestyńską, to — jak 
pand wiadomo — ona tworzy się dopiero, kry­
stalizuje i narasta. Naraz i e znajduje się w sferze 
ciekawych poszukiwań, choć ostatnio zw iod ło  
się już w  tym kierunku, Kilku wybitnych kompo­
zytorów żydowskich, że wymienię tylko Rosow 
skiegO, a zwłaszcza Józefa Achiona, którego bar­
owo cenie Część jego koncertu skrzypcowego G- 
dui Op dO słyszeliście przed chwilą; Ale ma on 
W swoim dorobku rzeczy wybitniejsze, jak sekstet- 
suita' dziecięca i. i. Są w Palestynie i tacy kompo­
zytorzy. którzy, jak naprzykład Sandberg, nawią­
zać chcieliby w całości i wyłącznie do muzyki a- 
rabskiej. Zapominają oni, że muzyka aia spory 
i głnttó posiada sw>je tradycje wywodzące się z 
muzyki synagogailnej i posiłkujące żydowską nrn 
zyką ludową.

— A kogo pan profesor najbardziej ceni z 
współczesnych muzyków żydowskich?

— Ze współczesnych kompozytorów żydow­
skich ; ni rdzo dużo talentu okazali Kren i działają­
cy w  Moskwie Weprick, oraz Bloch.

— Co pan profesor sądzi zatem o p r z y s z ł o -  
' ś c i  muzyki żydowskiej?

\-— Uważam, że przyszłość ta jest wielka. Donic 
słóść narodowej muzykii żydowskiej dzieli sic na 
dwa fronty; nawewntórz i nazewnątrz O stronie 
wewnętrznej nie muszę chyba, panu ani jego czy­
telni kom dopiero opowiadać Nazewnątrz, dziś, po 
wyczerpaniu się tematów i melodyj muzycznych, 
pierwiastki narodowe, swoiste, oryginalne i ludo­
we znów zaczynają uochodzić do głosu i coraz
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EDWIN ERYK DW1NGER

NU U HM KBLCIIS1TI
PAMIĘTNIK Z SYBIRU

Aaioryzowany przekład Wandy Kragen
2J (C iąg d ii >zy ).

1916.
GfcW «rtego dnia zawołano z  baraków najstar- 

azyd. szarżą żołnierzy do komendanta. Gzy ru­
szamy naprawdę ? Za powrotem ponura twarz 
Schnąi• renberga jaśniała ni -mai. — Dulęki Bogu - 
rzek ł ż  ulgą. - Ruszamy! Z1 nowa emergja wkracza 
łuięd/ nas i woła swym ostrym, rozkazującym 
głosem — Gotuj sie do wym oiszu! Dwurząd fo r­
muj 1

Bierzemy kule pod pttehy i ustawiamy się. Pod 
przewiązał czajnik przez pas i niby słup sterczy 

..na prawem skrzydle. Do południa czekamy na po- 
. dwói nu, ale nikt nie troszczy się o  nas. Zewsząd 
gadają w  stronę Schi.arrenbei ga ostre docinki. Za­
gryza wargi, a jego Wesołość szybko znika. Nie, 
on napewmo nie jest \. nieb — ala kto tu jest jesz­
cze spraw iedliwy'1 

"Wre szeit zjaw ia się pani kotneudt_nłowa, babą o  
śpiczastym nosie. —  A. maże ktoś chce jeszcze w y­
mienić pieniądze? _  zapytuje słodko

—  Całuję rączKi mad-ome! - mówi Brftnm głośno. 
' !W drugim szeregu rozl< ga się śmiech.

— Bierz v-a* wszjatkiofa licho! —  odo u* się de­

„NOW.Y D * i l :N N »K ‘\  czwartek 27. U. T-łTJ
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Ijuszem Wolfsobnem
iuzy.ee iyćowskiej i ogólnej

bi iN.b-.ej zdWbywhć nowoczesną muzykę.
— A  mogcrfiizin w  m u / . v c e .  c k  ; p :  esjonkmi?
— Z iws/.r yfiw i id.ini ; u j e  i d z id ę  nuizykę ty l­

ko na dobrą i zla. Nowoczesność w  mwzćce mc 
może oczywiście nśitnać,postula tu talentu i o ryg i-  
.-•ainości Pod i\m Względem znajdifjo sie w  mu­
zyce nawoczesnuj - i w l :cru.iku alonalnym na­
wet —  nicjcikm wybitny faleni,, niejeden ciekawy 
uiA\ór, Zresztą mbuMnizm mlizyozjiy jest lak da-' 
lcc-e zrożnieziki-wnriy, żę trudno i tu mówić o ja- 
kimś jednoiilym kierunku modernistycznym. Dużo 
zależy • oczyw iśc ie  od indywjdualnośęi' twórcy. In­
ny, jest Strawiński inny SchónbciC inny Bartok 
i t. d.

— A  jaką wago przywiązuje pan profesor do 
znaczenia i misji muzyki w  życiu koRuiraloem lu­
dzkości i narodu? Bo, jak wiadomo, są myśliciele - 
i to wielu, najwybitniejszych. — którzy muzykę u- 
Ważają za na jszlaehet n i e jsJR z sztuk. Są jednak 
i tacy .którzy muzykę uważają za najmniej wybit­
ną sztukę, jako najbardziej zmysłową, więc we­
dle nich — zarazem najhardziej malerjalną.

— Oczywiście, że ją, jako muzyk — odparł P ro f
• Wolfsołui z uśmiechem —  przypisywać muszę mu­
zyce duże i doniosłe znaczenie. Nadto w  dzisiej­
szych czasach pacyfizmu i prób zbliżenia narodów 
przyznać trzeba, że muzyka odegrać tu może i mu-- 
si rolę szczególnie wybitną. Jest to. bowiem bar­
dziej może jeszcze od malarstwa taki rodzaj sztu­
ki, w  której clioć co najbarozlej odzwierciedlają 
się i ujawniają swoiste najgłębsze właściwości 
narodu i rasy, to jednak powołany jest on i sta­
nowi bodaj-że najbardziej dla wszystkich narodów 
zi czarniały język. Jest to więc szluka ze wszyst­
kich najbardziej n a r o d o w a  i m i ę  d z y  na  r o ­
d o w a  zarazem.

— A nad czem pracuje pan profesor obecnie i ja 
kie sa najbliższe jego plany, jeśli można wiedzieć?

— Proszę bardzo: niedawno ukończyłem kijka 
„Obrazków dzieciństwa A* Zawarlerr w  niich auto­
biograficzne wspomnienia dziecięce i posunąłem 
się o  krok naprzód w  swoistem łączeniu remini- 
srencyj synagoga Inych w  oostaci słyszanych tu 
przez Pana w  „Suici* heorajsikiiej" tropów z  moty­
wami ludowemi „Obrazki" te wykon—m wkrótce 
po r «z  pierwszy we Wiedniu na recitalu fortepia- 
riowym w dniu 23 marca w  w ielkiej siali wiedeń­
skiego ,,Musiikverein“ . Może Omn przyjedaie? — 
kończy sympatyczny i dowcipny rozmówca z u- 
sm'eeh«m.

Ale choć na dalszy ciąg Dogawędki umówiłem 
sit z piof. Wolfsohnem do Wiednia, to jednak , my­
ślę a nawet w  pewnej mierze pewny jestem, że 
pazedtem jeszcze będę zmów mógł z nim pogwa­
rzyć: bo onegdajszy koncert z udziałem prof 
Wolfsohna i dyrygenta Gingolda będzie . chyba 
wkrótce ptwórzony. A nadto dany będzie chyba i 
'nowj jatóś ko.iccrt muzyki żydowskiej i  może 
recital fortepianowy prof. Wolfsohna, k tó ry— jak 
wiadomo — jest lów.iaeż świetnym Wirtuozem, 
dOsiktiNałym odtwórca muzyki Oioipu.a i najtru- 
dnucjszyah kompozytorów fortepianow^yah.

O. T.

likatna dama i znika z  placu.
O trzeciej otw iera się wielka brama, a nasza 

gromada wypełza niby gąsienica. Na nasypie ko­
lejowym ustawiono pociąg złożony z 50, 60 w ago­
nów towarowych - Musimy dostać się na piętro, - 
powiada Brunn. Ma na myśli górną p: yezę.

Tuż przed wagonami zatrzymujemy się — Odli­
czyć po czterdziestu luda ! - woła Schnarrenberg. - 
Stój, stój! Cóż to...? —krzyazy nadaremno Gała 
gromada rozoada się na tysiąc walczących, którzy 
bez miłosierdzia szturmują wagony, pięścią i KOla- 
nam' starają się zdobyć górne tapczany.

My n>ie mamy potrzeby śię śpieszyć, mamy na­
szego Poda. Siadł pierwszy na górze jakiegoś wo­
zu i obwieścił swym tubalnym głosem: — Kto tiu 
wejdzie, niech wpie-w  policzy swoje kości!

W  rosyjskiej „ciepluszce‘‘ są cztery prycze, 
dwie na górze, dwie na dole, na prawo i lewo oa 
drzwi. —  Czlerdzieści przez cztery, to daje dziesię­
ciu ludzi na pryczę! — obwieszcza B.riinn. —  Psia­
krew, do i holery! — czyśmy to śn-dzie!

Ma rację. Miejsca starczy ledwie na sześciu, dzie­
sięciu pomieści się tylko wtedv, gdy wszyscy leżą 
na jednym boku i  w  dodatku bez ruchu. Ale my na 
górze mamy przynajmniej po obu stronach dwa 
ok 'enka, przez które m eżeby coś widzieć Leżącym 
pod nami sypie się zgóry przez szpary proch i ro­
bactwo w  oczy, poi ałetti żyją iągle w  półmroku. 
A le nikt nie ma zmiłowania: wkońcu wszyscy sil- 
r i  i zdrowi znajdują się na górze, a chorzy i ran 
r.i zaszywają się w ciemne tory, których nikt nie 
tajął.
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Nowy olbrzym norski „Europa**
Dnia 19 marca br. podejmie nowy olbrzym mor­

ski, to jest - stółek niemiecko* i>ółnocnego Lioydiu 
„Europa" swoja na . sześć, dni obliczoną, nodrón. 
z Lamburga do Now ego Jói-ku. „Europa", jeśli 
c łiod z i'o  technikę, przewwższa dwa poprze ku® 
przez Lloyrd zbudowane olbrzymy tj parowce „Oó 
li.mfous" i „Bremen" ma 51 .(XX1 tdh ocjęiości, 28S 
m eirów  długości i 31 metrów szerokości. W  kak 
dym z  jej onu kominów mógłby się zmieścić - 4- 
piętrowy'dom. Każda jej trzech Kotwic waiży 15.661 
kilogramów, łańcuchy mają długość 620 metrów 
Łańcuchy w raz z kolwicaim. waża 183.000 kilogra­
mów. Obok 975 osób załogi znajduje się na „Eu­
ropie" pomieszczenie dla 2.200 pasażerów, dka ktć 
rych przygotowane są rezjuaite sale balowe, je- ‘ 
dalnic, łazienki, miejsca dla gier. sportów 5 t e j i  
su. Sieć kablu dkuga jest na tniljon metrów.
10.000 dzwonków funkcjonuje na tym parowa 
„Europa'* posiada przez całą długość biegnące po­
dwójne dno, 30 inżyniera V towarzyszy stałe ka­
pitanowi „Europy". „Europa" wow ze sobą 21.0DC 
kilogramów mięsa, 7000 kilog-am ów drobin,
26.000 kilogram ów dziczyzny i  ryb, 4000 puszek 
konserw, 10.000 kilogram ów maiki, 6.0U0 Kilo®re 
mów kawy, herbaty, kakao i cukru. 4,000 kupgncr 
mów masła, 60.000 jaj itd. Talk wyglaca uowy 
olbrzym, któ-y wkrótce podejmie owa podTÓC 
z Hamburga dio Nowego Jorkt. ^

 o - —

Większość nagród liferackićh 
w Anglji dostsją kolleN

W  Kiołacłi litei ackicr A nglji swrÓcL biMi0!
: namienny fakt, że v ięksiziośc n gród iiterackidb 
w ostia nicŁ latach dostała sde kobietom. I  teł! Bht 

ry  Lee otrzymała pierwszi nagrodę ,W śumśe 2j50b 
funtów sztrrliogów  ,. jako autorka powieści n r  l  
jennej pt. „ I t i ‘s a grent w ar". Miura-i £kame 
była ragrode. 1,000 fontów za najłepsa. powoete 
angielską, jako autorka powkścf s e M M
Garte" (Siódma brama j  Pozatesr BBgw dBonI ■ m  
1 oniKuroie na najlepszi, powieść tastorynzna ten  
książki autorek. M a łgo r i t y  Lr” ta Dotuj inluic, m  
raz panny Lucas.

C e le m  u n ik n ię c ia  p r z e r w y  w  w  p s y łc a  

p is ik a ,  p r o s im y  o  r y c h ł e  o d n o ń u e a ie  

p r e n u m e r a t y  n a  m ie s ią t  m a r z e c  b r .

reczoreui przymaszerowuie oddział straży, b o  
l-.atżdego waigomi ws.ade żołnierz, uahrojooy od! 
stóp do g łów ; zajmuje najlepszy nńcjsor i  m er- -  
niciit kolby odsuwa naijbuiżej leżącego. — Nae rOŁ- 
pychajcie się tak, świnie jakieś!

W  naszym wagonie zebrało się pstrokate tnwe~ 
rzystiwo: W ęgrzy  i  W i ieńczycy, chłopi styryj ścy 
i tyrolscy, dwócłi morowych B ta r c z y k ó w  jetkks 
Sas 1 Ber li uczył dwó^h starych nnarwuaazy i’ b*ae.- 
two z  naszego pułku W  kącie ulokował- się czte­
rej Galicjami-?, mali, długonosi, pejsa ci Ż y «K  o- 
przejme i usłużne figury, których aatewmy sanrar 
got doc^odizii aż do nas.

Słońce już zacnodzi, gdy ciężka lokomotywa, 
pędzona naftą, ze stukotem przejeżdża *iwrotn4ofc. 
Parokrotne szarpnięcie, poczem ruszamy z  miej­
sca. — Gdzie właściw ie j-dzietny? — pyt? mały 
Blank. — Noe wiam — mruczy Schnarranib :rg.

—  Nie wiesz, dokąd jazlb ' — pytam, watnow- 
nika.

—  Stul pysk, chcę spać!
Schodzimy z  prycz, odsuwamy połowę d rzw i i  

W’ trzech, czterech szeregach siadamy w  kuck na. 
podłodze. Przed nami mkin icpla ski k r jomraz z  o- 
kien chałup dochodzą lagoane światełka. Z pól jo t  
dawno zebrano zboże, tylko tu i ówdzie przejeżdża 
chłopski wóz, naładowany sianem zaprzęzony w 
mr.łe wychudłe szkapy. Gospodarze w  kraciatych 
bluzach idą obok, młode dziewczęta w  białycL ko­
szulach sieazą wysoko na sianie Jasny, dźwięczny 
sopran wznosi się ku wieczornemu bkkTowt. a 
chór głębokich basów towarzyszy mu cudowi.i« 

ęCiąg calazy nustąpL).
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Wiadomości z kraju
UROCZYSTE POŻEGNANI E SOKOŁOWA 

W  W A R S Z A W IE

(Anegdoj wJibył sit; w  W a rs z a w ie  w  sali Einstoi- 
na Żydow sk iego  Dom u Akadem ickiego uroczysty  
bani iet na cześć Sokołow a. P* zam aw ia li m. in. po  
se ł Farbstem , prof. Schorr dir. Bycihowskd, pos. 
Grymbaium i A braham  Podliszikiewicz. W Lońeu  w y  
t k w i ł  przem ówienie Nachum  Soi otow , który  w spo  
um iał m. im. o  wewnętrznych ' a . c ach  w  o rgan i­
zac ji sjońskiej w  b. Kongresów ce, osłab iających  
pracę s/oniistyozną,

NOW Y PROCES 9TBIGEHA W E LW O W IE

Obrońca Sfceigera dr, L a ib  Lamdam w n ió s ł obe- 
CDfo skarcę prtBeoiwko redatotoi om „Złotej K sięg i  
P o lsk i w  której, jak i w iadom o, zam ieścił n iejaki 
pi Dum o notatkę knonikarshą, że w  zw iązku  z b o l­
szew icko- u tiauńśką . igusacją został w ykonany  za 
mach na prezydenta państw a St. W o jc iechow skie ­
go  w e  L w o w ie , -jkŁaie sjomista S tan is ław  Steiger 
ra u d ł bombę na juawóz prezydenta W  zw iązku  
ze ska rgą  dna Landuua znaleźli się już podobno  
św ia d k o w ie  o fiaru jący  dow ód  uraiwdy, że w idzie- 
ii ja k  Steigar rzucił bom bę, W  kołach p raw n i- 
CByćh piisxuje przekonanie, że autor notatki ponie­
sie  aui o w a  k a rę  i że nie mvże być m owy o  prae- 
allK hżm uóu  św ia d k ó w  w  sp raw ie  rzekom ej w i-  
■ y  Stcdgara

„FOKKŁRY" p o l s k ie j  p r o d u k c j i

W  roku  bieżącym  w prow adzon e  będą w  polskiej 
Komunikacji lotniczej aparaty  systemu „F okk er“, 
węjtiaaane ca łkow ic ie  w  k ra ju  przez polskich ro ­
bo tn ików  i z polskiego surowca. Z  zam ówionych  
paaaa w y d z ia ł lotnictwa cyw ilnego  m inisterstwa  
k a u u a ik a r ji  11 aparatów , fab ryk a  „P la gę  i L a - 
AJewlioz" w  Lnbliijie  dostarczyła ju ż  7 sam olotów  
3|. to płatowce 3 siln ikow e o  10-ciu miejscach d U  
{d łuta, mechanika i  8  pasażerów , sam oloty  tc 
I fn jW a d H H ie  będą na polskich linjach lotnii zyeh 
)B i  w  nopdiBSkym czasie. Pozostałe 3 zam ów ione  
q n j t y  n w j > być rów n ież  niezadługo go tow e i 
« K  ■ Polflłum  L in jom  Lc-isiiczytn JLot“.

MATKA — MORDERCZYNI DZIECI
Z  Byagoezory donoszą: W  Gniewkowie zanoto­

wano okropny wypadek zbrodni. Zamieszkała tam 
witowa po zamożnym swego czasu gospodarzu, nie 
mogąc w yżyw ić swych dzieci, zamordowała sie- 
kśent kroje z  nich w  wieku 2, 4 i 6 lat, ciała zaś 
pomordowanych zakopała na odłamkiem ir iejsou 
nr paki 16-letnia córka dzieoiobójazyui, nie mogąc 
aa okutek wyrzutów  sumiemU dochować skaaznej 
tajemnicy, udała się na posterunek policyjny, za- 
Wseode m ująć władze o  zbrodni. Policja, no dłuż 
1 0>i l pownikiwaniu. znalazła we wskazanem m< j - 
aaa jwłokin pomordowanych taieeri. Dzięcioł ój- 
utyuię aresztowano.

J A K  ZAJ \C Z D O B IŁ  800 ZŁO TYCH ?

Z  Bydgoszczy Jnnsoaą: Zaanieszk >fc w  Parci- 
cuch goap od jjn  Janicka w  komiczny sposób stra

T E A T R  „B A G A T E L A "

..Mirla Efrcs"
kom dja obyczajowa w  4 akt ich J, Gordina. __

Tłumaczenie i reżyserja A. 3Iarka  

Gościnne występy Wandy Siem aszkowejj.

Andrzej M arek  —  d la  społeczeństwa żydo­
w sk iego  nazyw a się on Marek Arnstein —  po po- 
CadEraae „Golem a‘‘ Le iw ika postanow ił zapoznać  
po lską pubtkziKtei. z obycza jow ym  dramatem  ze 
żywca żydow skiego . N aprzód  da ł tej publiczności 
przepiękne i  g lę łK w e  misterjoin żydowskiej tęs­
knoty z «  wyzwoleniem , a teraz chciał poka/ać a- 
ry js i ’en; j  społeczeństwu, że żydowski dram at nie 
po-iadta samych ty 1 Łoyf,I-)ybukuw ' i „Golemów**, 
han ma sw e codziennej szare k-uneujc i tragedje 
ly c ia  codziennego. S ięgnął w jęc  po G ctiA iu . który 
aam siebie kiedyś nazw ał a lbo  też jiozwolii się 
utsuywać „Ibsenem *1 żydow skiego  teatru Gordon 
daleki b y ł od  Ibsena, chociaż przejął od niego 
Jasną budowę swych dram aIów . chociaż nauczył 
wę od  tajemniczego m aga północy w ielk iej p raw ­
dy, że k łam stwo i p raw d a  życia wzajem nie się 
pozaplatają i stanow ią jakieś zaczarow ana ko lo  
dla ludzkiej męki i dla udręki ludzkiego serca . 
Ibsen by ł mimo sw ego  problem atycznego, iotele- 
k tm U iego  nacjonalizm u w ielkim  poetą, czego m e- 
dety  o  żydowskim  „Ibsenie1' powiedzieć nie mo­
żna. A łe  G ord inow i zawdzięcza żydow ski teatr 
sw o ją  nowoczesna formę, sw oje  przejście od Ludo­
w e j piosenki Gokif.ideoa do  europejskiej ./metody 
t-racy Można go  uw ażać za w ie lk iego  budow ai- 
■ żydow sk iego  teatru, a lbow iem  w ypędził ze

„N O W Y DZIENNIK", cz\.a~;ck 77 II IWO

W  Szwajcarji ukazała się ostątnio bardzo cieka­
wa publikacja, wykazująca porównawczo wzrost 
kosztów utrzymania w  rozmaitych krajach Euro­
py w  zostawieniu z octnosncuii pozycjami w  r. 1914.

Jaiko normę podstawowa wzięto cyfrę 1U0 w 
1914, w  stosunku do której wykazuje szereg kra­
jów  różno odchylenia, oczywiście stale wzwyż. 
I  talk: w  Czechosłowacji wzrost okazał się o w ie­
le mniejszy, niż w  pozostałych krajach Eurorpy, 
bowiem zamiast podstawovrych 100 wykazuje w  
r. 190S —  106. W e Francji, w  Austrji i na W ę­
grzech —  113, w Polsce — 123, w  Luksemburgu — 
127, we Włoszech —  130, w  Finlamdji —  151, w  
Dianjsi —  154, w  Holandji — 160, w  Szwajcarja —  
163, w  Aniglji —  165, w  Szwecji —  170, w  Niem­
czech — 173 i największy wzrost w  N orw egjl a 
mianowicie —  180

Na skute! wzrostu kosztów uirz; mania ucier­
piały w  pierwszym rzędzie miasta i  „bady‘ ‘ nie­
mieckie, a również i miejscowości klimatyczne i 
kąpielowe włoskie nie mogące wytrzymać konku­
rencji z  taki cm i samami miejscowościami f aneu- 
skicmi; gdy włoska R iyiera np wykazuje tej z i­
my przeraźliwe pustiki, zniewalające do zamyka­
nia licznych hoteli i  pensjonatów, na francuskiej

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S Z T U K )
— „ŚP IE W AK  JAZZ  BAND 11“  Z  ID Ą  KAM IŃ -

SKĄ. W  sobotę 1 marca p.emjera w  Krakowskim 
Teatrze Żydowskim, po raz pierwszy na scenie ży 
dowskiej w  Polsce — „Śpiewak Jazzbandu*' Sam- 
sona Rafaelsona, w  inscenizacji i reżyserji Idy 
Kamińskiej. Głośna ta sztuka amerykańska, z ży 
cia żydowskiego, grana na w ieli ich soei-tch Ame­
ryki i Europy z  niebywałym sukcesem — posłu­
żyła za terreat do pierw szego filmu dźwiękowego, 
ze słynnym A l Jolsomem

N owe dekoracje i  kostjumy Józefa SMwniiaica 
z  W arszawy, piękna iluitracja muzyczna Józefa 
Kamińskiego, ciekawe tańce w  pierwszonzędmem 
wykonaniu doborowego zespołu, z  idą Kaminską 
w  ro li tytułowi j. stworzą wspaniałe, nowoczesne 
w :idowisko.

—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Jeszcze 
tylko dziś, jutro i pojutrza cieszyć będzie w i­
dzów filozo f „Szwejk** w  niezrównanej interpreta­
cji St. Jaracza, który p«> przeszło stu pizodstawie-

ciła 50u złotych, które oti zymała ze sprzedaży 
krowy na ja.rmarku i schowafc. w węz dku chu- 
siecziki. W czasie powTotr do domu zauważyła w  
polu śpiącego zająca. Zbliżyła się na palcach do 
saaraika, nakryła go fia tuchern i okręciła go chu­
steczką, w  której były ukryte pieniądze, na szyji, 
chcąc go  w  ten sposóD udusić.

Zając w  śmiertelnej walce o  życie zdoi ał w yr­
wać się z rąk pohrącej i uciekł, z  zawiązaną do­
koła szyji (hustecką. Janicka goniła jakiś cuas 
zająca, wkońcu zmęczona nu 'a łi zrezygnować 
z pościgu. O stracie pi-udęd/y zawia iom iła poste­
runek .policji.

żjd low skie j sceny „m arazaMków'* i innych waaoł- 
łd w .  w p ro w ad za jąc  do dram atu  riwwom ną log i­
kę i m owę rzeczywistości.

A ze wszystkich dram atów  Gordina chyba Mir- 
la  E ieos ‘ zacbowiai a sw o ją  żj w otność po dzień 
dizisilejszy. 'W szystkie „K ró le  >eery‘‘ i „Kreuzią- 
row sk ie  Sonaly daw n o  utonęły w  czmpśei zapoui- 
nieiiia. Jedynie ^ d i" la  E fro s “ ten dram at maitki 
rumieni się muauo dłuzyzin i naleciałość, d aw no  
minionej epoki jeszcze św ieżą  k rw ią  serdeczne 
go  bólu, który im teraz potra fi ujarzm ić widoy, 
nię, o  ile znajdizie się na sceei'* ra so w a  aktorka z 
Bożej łaski

25aw sze  ilekroć widizę „Miirle Efros** —  a w idzia­
łem jn z ntezai],>omn.iaiu żydowska tragiczką E. R 
Kam ińska —  nie mogę sie oprzeć uczuciu protestu, 
który We mnie się budzi przec iw ko  ujęe.ili i p rze­
prow adzen iu  ca łej akcji. W szak  M irla  E fros  jest 
nietylko „żydow ską hrabiną Potocka**, kobietą o  
nieigiętfej dumie, ale nrzeóewszystklem  jest matką 
i to matką mądrą. C złow iek  m ądry  inaczejby po­
k ierow a ł w ypadkam i i niepozwoiałby sie im tak 
zaskoczyć. W  ostateczności bunt talk synowej jak  
i dizieci przeciw ko despotyzm owi Miirłi W ydaje się 
nazn zupelnio słusiany. A  skoro  tyle słyszym y o  
mądrości M ir li, spodziewam y się od  niej, że uda 
się jej znałeść jakieś LncLicie w yjście z tęgo la b i­
ryntu namiętności i  nieuupuńci d o  katastrofy, 
przeciwko której w ew nętrzn ie się buntujemy. A u ­
to row i chodziło y^idóoziBiiej jedmaA nie tyle o  p ra -  
v dę sceny i  chcm ł wrtysttoe g rc jące j ro b  M ir li dać  
połę do  a ip e^ rcgo  w yżyc ia  się.

A fo. ten instynkt dramaturgu, był (trafny; świ~il 
ozy cbociożbj kceuCja p Wandy Stomaszkuwc,

Ni. U

jest ''uch dużo większy, jakkt lwuek kryzys tegoroest 
ny na giełdach amerykańskich odciąga w o gó le  od 
wyjazdu na południe Europy. Pożądanym d la  pnty, 
jeżdżających na R iw jerę wynik ieia tego stanu "rze­
czy jest znaczne obniżenie cen tak, że już za. 6# 
franków dziennie (około 20 naszych złotych) mo­
żna mieć nawet w droższych m iejscowościach, jak 
w  Cannes, Mentonie i Beaulieu, nie nówśąc jo l 
o  Nizzy, eleganck. pokój z bamEx iourem  c u m  

dziennem utrzymaniem, gdv w  latach poumzedeJcb. 
w zesz'yin i pozaiprzeszłym roku, trajt. byłe na 
to same p lacii eona m .niej 100 fran k ó w  i ” *™ !1*

Na R iw ierze włoskiej ceny — wobec wyjełckUt 
kosztów uitrzyma>nia — muszą być z LoniecauotoC 
znacznie wyższt i stąd przeraźliwe pu&ttkL T w ie  
same pustki z tych samych powodów im.wriv.iA -- 
Wane są na sezon letni w  mii-jsoowxóc^kch hońr 
cyjnycli niemieckich.

Gdyby w ięc nasze- zarządy kąpielowe 1 włatict- 
oielc pensjonatów i hoteli w  zdrojowiskach pod-1 
skich i letniskach pomyśleli o  wygodach i naje­
żyłem zaopatrzenmu gości, mogłyby polskie nAej- 
scowosci kuracyjne i letniska, poanimc pomuiieatt* 
paszportów, dość skutecznie konkurów a< X W f 
granicą.

niarh opuszcza Kraków  z lońcem tego ty^Muśa. 
Dziś i jutro przedstawienia poj da r -  po oeiMCb 
zriżonych. W  sobotę nr-mjera komedii „Grand Zło 
tel“ . Ponieważ jednocześnie z  tą azuką przygoto­
wywano sensacyjną sztukę Edgara WalląioąAI 
„t^łow iek, który amiei.ił nazwisko**, d«. teatr kra­
kowski piremjerę tej sztuki w  tymże dniu, 1 mar 

j ca w  Cieszynie w  tamtejszym teatrze, poczen za-
I gra tę sztukę jeszcze pa’zed premjerą k-nkowaiu. 

w  Kielcach, Tarnowie i Krynicy. W  oiedzieię po­
południu Siedleckiego Mamon do wzięcia**, gre­
na dotąd zawsze przy zagnił nię tej hasie.

—  PR ZE D STAW IE N IE  D LA  DZIECI, MŁO­
D Z IE ŻY  I STAPSZYCH  W  STARYM  T E A T E Z Ł  
dane będzie we czwartek 27 bu. w  W jk o u Ł it  
słynnego Chóru Ghtopięcego z Wiednia, a miano­
w icie odegraną będzie scenicznie i w  kostjumacł 
nieiodyjna opera komiczna J. Offenbacha „W esele 
przy latarniach*- oraz cały szereg piośm, któremi 
Chór Chłopięcy ; dobył sobie zagranicą We wszy­
stkich centrach muzycznych entuzjazm i uznanie.

— DRUGI W IECZÓR B A LE TU  G. BODUNWIEł 
SER, który na pierwszym w ieczórrt odniósł nad­
zwyczajny sukces, odbędzie się w  poniedżiałek
3 marca br. w  Starym Teatrze, b iiety w  :ei ie od 
zł 2—8 są już do nabycia w  La de Starego Tea«rv,

o

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  K R AK O W SK IC H .
T E A T R  MIEJSKI W  K R A K O W ltt

Środa: ,,Sz.wejk‘‘.
Czwartek: ,^żv.ejk“ .

TE A TR  „B A G A T E LA *
Sroua: „M irla F«fros“
Czwartek: , M irla Efroa*4.

N ie woin-i recenzentowi pupaść w  w w y r e n b ltm  
ale, gdy widzę znoyu p. Siemaszkową na scmu .. 
nie mogę opanować wzruszenia Eeż to ni zapom­
nianych w ieczorów zawdzięczamy tej w ielkiej ar- 
tysce! Z podziem wspomnień wyganiają się daw­
ne, zapomniane lwowskie orasr, okres świetności 
lwowskiego tealru z czasów Pawlikowskiego, kie­
dy to występowali Solski i Salska. Adwentowicz, 
Żelazowski, Feldman, stara Gostyńsr a Siemasz 
kow byh. wtenczas o dwadzieścia lat maodazą i 
czatowała wszystkich łaJoutem i temperameaten. 
ujarzmiała intenzywuością przeżycia batwnem 
nasyceniem aktorskiego ku l&zó. Po tylu lataoh ro 
zląki znowu stanęła przed nam* dawna Saemaaz- 
Kowa i jakże tu spokojnie pisać reoencjęl Stwier 
dżimy więc, że kreacja p. Sdempuzkow-j w  pełni 
na miano „kreacji** za.słuouje. N ie jest może .Jty- 
dowską*', ale jest arcyludoku, tak bezwzględnie 
szczera i tał bogata w  odcienie od sceny do sceny 
od aktu do aktu potęgowało sie wrażenie, aż wre­
szcie w  czwartym akcie z (jaśniała pMnc gaona 
kolorów i tonów.

Reszta zespołu grała sl Imanie i sprawnie, a na 
szczególną wzmiankę zasługują pani Chojnacl i i 
Dornowie itóJSro i  Modr żeński.

Inscenizacja p. Marks nadana dramatowi w ię ­
kszą spoistość i zwartość

Reży.serji zarzucam przejaskrawienie uiekitó- 
rych szczegółów jak naprzytieiL pewne „żydłocŁ.*- 
nie". l o  zbyt nnicna akcentowanie tok » r m K  
żydowskiego sposobu mówtania nadali oaśpśai 
moment egzotycznośoi i paabawiłc je szczeńości 
i bezpośredniości M Ł

Koszty utrzymania w różnych krajach
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Konferencja okręgowa S. P. P. 
„Hitachdut"

D na 2 marca br. odbędzie sie w Bielsku w  
'Um, zyd. * miny wyznaniowej Konferencja okre 
g p n  S. P. P. „tiitachdut“, w której wezmą 
odział delegaci następujących miast: Bielsko, 
B M a, Katowice, Królewska fiuta, Oświęcim, 
Cte/anów. Trzebinia, Andrychów, Wadowice. 
Konferencja rozpocznie się o godz. 9.30 lano. 
Ma konferencji omawiane będa sprawy organi- 
zfteyiae, a nadto wygłoszone będą następujące 
referaty:

1) Sytuacja w Erec i w sjoniźniie — In/ B. 
Zimmermann,

2) Obecna sytuacja gospodarcza a żyd. ruch 
zawodowy —  Dr. O MenascLe,

3) Walka o duszę młodzieży żydowskiej —  
Dr. B. Katz,

Konferencja u Prezydenta Rze* 
czypospcllej

w uprawie szkol tw a średniego
'■ Komfemcja u p Pi ez> lenta Rzeczypospolitej w  
"p n w  ir szkolnictwa średniego, wyznaczona zosia 
b  na 6 marca br. Z okręg11 kr ikow skiego biorą 
ltoajał w  konferencji dyr. J Z ach emski jako pre 
zes Koła dyrektorów oraz dyr. M. Chmielowiec 
z  Białej jalko referent zagadnienia: .Stanowisko i 
dyrektora szkoły średniej: czem jest, a ozem być 
puraótńcn".

— NOCNY D YŻUR APTEK Dziś w  nocy z śro­
dy na czwarte^ mają dyżur nocny apteki: Grodiz- 
•SS'j!2, PI Matejki 3, Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36' i w  Podgórzu Brodzińskiego 1

—  OBRADY NAD BUDŻETEM GM INY M. 
K R AK O W A. We czwartek, dnia 27 bm. rozpoczną 
« ę  obrady komisji budżetowej Rady mLejiskiej 
fiaid budżetem gminy na rok 1930/31. Następne po- 
słediztauaa komisji odbędą się 28 bm. i 1 marca 
br. Pio załatwieniu przez komisję budżetową w ej­
dzie budżet pod obrady pełnej Rady miejskiej, 
która w  ciągu mieniąca marca odbędzie posiedze­
nia budżetowe.

— PRZESZŁO TYS IĄ C  OS6B zwiedziło już 
wystawę malarzy żydowskich w  Żydowskim Do 
OMi Akademickim. Jak słychać, wystawa zostanie

. wcześniej zamknięta z powodu przy gotowań do 
nowej wystawy Towarzystwa Sztuki żydowskiej 
W Krakowie.

—  W S PR A W IE  ULG WOJSKOM YCH. Do 
władz zgłaszają się słuchacze uczelni wyższych 
i  podaniami prosząc o  odroczenie służby wojsko­
wej i ternumn stawiennictwa pnzed komisją pobo-
,wu Zgłaszają się urodzeni w  r. 1909, którzy bę 

ć ,  powołani do poiboru w  maju br. Składanie ta­
kich podań jest obus e  beza elowe Podania stu­
dentów o  odroczenie służby wojskowej mają być 
składane dopiero po poborze, w terminie 2-tygo- 
aniawym i to w wypadku, o  ile student pomoro­
wy uznany był przez komisję przeglądową za 
zdoinego do służby woj Aowej Studenci otrzymują 
odroczę1 "  do 23 lad z chwilą Wstąpienia do uczel 
ni wyższej.

— NOW E PBZEPTSY O GRZEBANIU ZMAR­
ŁYCH. Agencja PID  lowiaduje się, że opracowy­
wana już od dłuższego czasu ustawa o grzeba­
nia zmarłym przesiana została przez departament 
służby zdrowia M. S. Wew\n. do uziiodmimia zain­
teresowanym ministerjom. W  projekcie tym utrzy 
U»ne zostały przepisy zezwalające na '„polanie 
zwłok zmarłycJu także na terenie państwa polskie 
go dopuszczalne będzie budowanie krematorjów.

— 2 KRONIKI W YPAD K Ó W  SAMOCHODO­
WYCH. Dnia 24 bm przy wymijaniu się furman­
ki jednokonnej Piotra Brzezickiego z Teczma, 
pow Myślenice z autem cięż. Nr. Kr. 96048 (wła,- 
sno •£ Ludwika Ambrożego z Myślenic! w gminie 
Lubuću spłoszył się koń Brzezickiego i skręciw­
szy w  bok uderzył dyszlem w  przednią szybę sa­
mochodu, tkórą Wyibdł. Ponadto uszkodził kiero- 
Wnłpę i sylgpal. Z jadących woizem i autem nłkt

nk> odnlóij. — Tegoż dnia w  gminie

Pciim autobus Nr. Kr. 96169 kursujący na linji 
Mszana Dolna—Kraków własność Franciszka Su­
rówki z Mszany Dolnej, przez niego prowadzony, 
najechał na przydrożne drzewo, przyczetn uszko­
dzony został przód auta. K ierowca autobusu ze­
znał. że jadąc w  kierunku Krakowa, spotkał po 
drodze auto ciężarowe własność N Randa z My­
ślenic. prowadzone przez szofera Władysława Ha 
burę tak n iew łaściw i, że był zmuszony skręcić 
do rowu, by uniknąć zderzenia Z pasażerów nikt 
uszkodzenia nie odniósł Bccibndzenia w  toku. —  
Dnia 24bm o godz. 14l30 Józef Kaczmarczyk szo­
fer autobusu Nr. K r 95730 będąc w  stanie rdotrze- 
żwyłn najechał autobusem na ul. Powiśle i»a ogro ­
dzenie kanału miejskiego oraz na lampę gazową, 
którą uszkodził Autobus został lekko uszkodzony 
Wypadku w  ludizach nie było.

— KOŃ Z A B IT Y  PR ZE Z  POCIĄG. Onegdajsaej 
nocy pociąg osobowy Nr. 6116 jadący z  Zakopane­
go do Nowego Targu najechał na przejeździć ko­
lejowym w  Poroninie na zaprzężonego w  sanie 
korna dorożkarza Jana Chudzika z B iałego Du­
najca. Koń został zabity na miejscu. Wypadku w  
ludziach" nie było. Przyczyny wypadku narazić 
nie ustalono.

— K R W A W A  ZA B A W A . Dnia 23 bm. o  godz 
20 w etosie zabawy w  Porębie W ielkiej pow. O- 
śwuecim, podnieceni alkoholem Klemens Borow- 
ozak i W iktor Jaromin wszczęli między soba bój­
kę, w czasie której Borowczyk skaleczył Jarom i 
na nożem w  lewą rękę, zaś ton ostatni uderzył 
Borowczyk:? blachą od pieca w  lewą skroń, za­
dając mu lekkie uszkodzenie ciała Zabawa odby­
wała się za zezwoleniem starostwa, a delegowa­
ni na miejsce posterunkowi zapobiegli dalszej bój­
ce Na winnych wygotowano zawiadomienie do 
sądu

— W Y P R A W A  PO SŁODKI Ł U P  Neid Jakób 
cukiernik zam. przy ul. Jakóbt 6 zgłosił do poli­
cji że w  nocy z 24 na 25 bm. dostał się nieznany 
sprawca do jego wytwórni marmolady przez okno 
skąds. kradł 100 kg. cukru i 55 kg. marmolady 
wartości 250 zt. Dochodzenia w toku.

— B R A C IA  —  ZŁODZIEJE. W  związku z przy­
trzymaniem w  dniu 23 bm. Antoniego Paduchowi- 
cza jako oosziukiwanego za włamanie do masar­
ni Maurycego Kinreióha przy ul. Krakowskiej 5 
i  kradzież wędlin aresztowano w  toku dalszych 
dochodzeń b iała tegoż Bronisława Padućhowiczia 
(lat 22) praktykanta stolarskiego bez zajęci* i sta 
łego miejsc zamieszkania, którego również odsta­
wiono do więzień sądowych.

— ARESZTO W ANIA . KUaiek P iotr (la* 20) 
bez Zajęcia, zam. przy ul. Podbrzezie 5 aresztowa­
ny ziostał za usiłowaną kradzież szelaku wart. 
600 zł na szkodę Sali Stark przy ui św. W awrzyń­
ca 20. — Zawadzki Józef (lat 2 f) murarz zam. 
przy ul. Wadoiwckiej 46, aresztowany został za 
Kradaież torebek i pugilaresów wartości około 
700 ii  na szkodę Markusa Markfelda zam. przy uł. 
W ielopole 3.

— PO ŻAR  W  SK ŁAD ZIE  B IE L IZ N Y . Onegdaj 
zawezwana została straż pożarna na ul. Szewską 
pod Nr. 6, gdzie w  fabryce bielizny Zofji Sohoi ■ 
berg na I. p. z nieustalonej przyczyny powstał 
ogień i zniszczył nieznaczną ilość bielizny. Straż 
pożarna osień ngasiła. Szikoda wynosi około 800 zl.

—  CJZYJA KASETA? Jan Stec robotnik zam. 
przy ul. Warszawskiej 12 złożył w  II I .  komisar­
iacie poi. przy ul. Siemiradzkiego porzuconą roz­
bitą kasetę żelazną Poszkodowany zgłosić silę 
może celem rozpoznam.: a kasetki w powyższym 
korni sarjacie.

— SPROSTOWAŃ IE. W e wczorajszem omówie­
niu Fesłivalu muzyki żydowskiej w  K ijk o w i* , 
odpadło wsmutek omyłki druku nazwisko skrzyp­
ka Alfreda Suhenkara, który był, wraz z innymi 
wykonawcami i solistami mzeJimotem serdecz­
nej owiacji publiczności.

—  W  DRUGA ROCZNICĘ ŚMIERCI Bt. p. Rozalii 
z Kraącnów Hoffmanowej składają na rzecz Zakładu 
Wych. Sierót Żyd. w  Kr alkowie (Dietla 64) Wip, Anna 
Lowenitftialowa zL 10, Helena Hoffmann zł. 25, Dr. 
Szymon Hoffmann zł. 25, Regina Me&serowa A. 25. 
___________  276g

K O M U N IK A TY
— KRÓL. HUTA. Dziś we środę o godz. 8‘30 

Wlie zór pizybywa dyrektor Centrali Keren Kaje- 
roetii p. Wiesenfeld na posiedzenie w  sprawie 
akcji purimowej. Uprasza siię wszystkich działa­
czy sjonustycznych o pewne i punktualno przyby­
cie.

— fcSUP ,,MASADA‘\ Dziś we środę o godz. 
6 30 zebranie dyskusyjne n. t. Sjonizm a socja­
lizm.

— SKA „EM UNAIJ1 Dziś wc środę o  godz 8 
w  lokalu własnym Starowiślna 28, I I I  Conve>it 
AHV. 1 AC. Obecność wszystkich wymaganą.

Dwudniowy kurs sałatek I kanapek
odbędzie się dnia 26 i 27 b. m. o godz. 6-tej po­
południu, —  w  lokalu szkoły „Ognisko Pracy" 
przy uh Stola-sklej 15, I. piętro. Wpisy ; infor­
macje v? kancelarii szkoły przy ul. M kolajskiej 
L. 9 codziennie, z .wyjątkiem .toboty od godz. 

9— 2-ej. _ _ _ _ _ _

Z SALI SADOW EJ.
W YROK W PROCESIE O ZDRADL GŁÓW NĄ 

I  SZPIEGOSTW O
Wezona-j zakończył się w  krakowskim sądzie o  

kręg. przed ławą przysięgłycn proces Stanisław*! 
Trzask’ i Katarzyny Baczyńskiej o zbrodni** zdra­
dy głównej. Po  końcowych wywodach prok. dra 
Hubla i obrońców di a I. Aieksandroe) icza orafiB 
dra Arnolda, sędizdowie przysięgli 12 głosami zer 
tw ierdzili odnośnie do Trzask1 pytanie w  kierun­
ku zbrodni zdrady głównej, zaś 9 głosami zaprze­
czyli pytanie w  kierunku zbrodni szp^egojtwc. 
Baczyńska została unieiwinniiOŁa 8 głosauru. Try- 
bimał na podtsawie tego werdyktu skazał Trza­
skę za zbrodnie zdrady głównej na 3 lata ciężkie* 
go -więzieni:-, zaś Baczyńską uwolni* od winy £ 
kary.

TŁUM  DOROŻKARZY UD a REMNIŁ 
ODBYCIU RO ZPRAW Y

Na wczoraj wyznaczona była w  kiako\ tsón  
sądizit okręgowym przed trybunaiem jednoedfco 
wytm rozprawa przeciw Karolowi Watr asowi, 
oskarżonemu c występek przekroczenia obro­
ny koniecznej. Watras podąża: zajścia z d<KÓŁ 
karzem Heoryfkiiem Leiiczowirkim na Nowej Ol­
szy oddał do niego w  obronie własne cztery 
strzały, kładąc go trupem na miejscu. Do sądu 
przybył wczoraj tłum, złożony z kiiiuset kole 
gów Lenczowskiegc i jx>óm:ejskioh etemenitótt* 
Wooec niemożności opróżnienia sali i  koryta 
my sądowych, Dr. Gzemy z urzędu odroczyt 
rozprawę, zapowiadając wyznaczenie nowegO 
terminu po zabezpieczeniu przez organ:1 poBc#1 
swobodnego p zeL‘.owadizenda rozprawy W » -  
trasa broni adw. Dr. WozniaikowsŁi.____________

Czy będzie już można oznaczać 
płeć przed urodzeniem?

W  ostatnim numerze „Deafe che A Jszhuaer Y jy  
chenscbrifit“ ogłasza gmdsokig z Kndtewca profesol 
Dr. Uuitenbeaiger a**>™ut, w  totósyłu utrzymuje^ a* 
wdało iij.ii> się wynadeść metodę wpływania na póec 
noworodków ptizeó ich narodzeniem. Profesor Un- 
terbeir«er chwali się tem, że przy zastosowania jego 
metody rodiaić się będą sami chłopcy. Nar«.z»> ( f »  
si prof. Unrtemberiger o ełosp irymentach na 5? oso­
bach, które to eksperymenty w zop-^nośu się wte 
ły. Metoda prof. Unterbengera poieąa ui ibemic*- 
nem wpływaniu na spermę zapomoci nańrooin.

Str._9.

Kwestia oznaczani: płci catowieka oczed uro 
ni era oddawma zajmuje współczesną naOKę. Ułodns 
były sy ego czasu próby w  tym kiefunku włcded 
skiego uczonegro Scheńka, który tema 25 lat wstecz 
usiłował przekonać śvia*, że udało mn się wyna*eść 
metodę, by na świa* przychodzili sami tyłki chłop 
cy. Rzekomo ostatni car Rewii zawdzięcza! swego 
następcę tronu pomocy prof. Soheokk. Nanfo. wyda 
ła jedn>akowoż ziuipełn/e ujemny wyrok e metodzie 
Schenka. Oczekiwać należy oo ranka powie o me­
todzie proi. Uinteoibergeira.

Odyby się jednakowoż okazało, że memoda gioekio 
loga z Królewca ma jakieś widoki powodzenia, mo­
żna sob« przedstawić jaką reizolucje to odkrycie wy, 
wołać może. Człowiek stałby się wówczas panem 
swego losu i mógłby regulować problemy. łudnoścto 
we. Beż to tragedyj przeżywają aiekitórn kraje z do 
wodu nadmiaru kobiet! Ale ma się wrażeudci. że od­
krycie prof. UmterbemgeTa naleiżj jeszozf* do dzłedzf 
ny ntopjL..

—  KOŁO żrD G W SK IG H  HANDLOW CÓW
„H A PO E L ‘ ‘, Kraków, Diietla 59, of. T p. W pisy 
mi kurs instruktorski prowadzony przez tow. dr.
O. Menaschego oraz na kurs języka hebrajskiego
i żydowskiego przyjmuje sek-etairjai* codziennie 
między godz. 7—9 wieczór-.

— ŻYDOW SKIE AKAD . KOŁO M IŁO^N K R A  
JO ZNAW STW A urządza w  dniach 1 i 2 marca br. 
wycieczkę narciarską do Suchej. Ilość uczestni­
ków ograniczona. Zgłoszenia do 28 bm., ..oibte 3,
II. p. od 7--8

W  niedzielę 2 marca br. zwiedzanie Wystawy 
Malarzy Żydowskich w  ŻDA. Zbiórka o 11-tej 
przed Zyd. Domem Akądeir lokim, Prz#my«k* 3.
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Izba gna uuchwaliła dodatkowy fundusz
palestyński

L o n d y n .  25. 2. ŻAT. W  toku dzisiejszej de 
baty końcowej w pairlamencie nad sprayą do­
datkowego budżetu w  koloniach angicskich 
podsekretarz stanu dit. Shiels oświadczył m. In., 
że komisja śledcza zwiedziła w  Palestyn e 
wszystkie miejscowości, w  których miały miej 
sce rozruchy, tak również Transjordanję. Nara 
zie nie nioże być ustalony termin zakończenia 
ł»rac komisji.

B. minister kolonii Asjgry wypowiada się za 
koniecznością przeprowadzenia pomiarów uau 
kowyoh i rttżynieaTsikiidh Palestyny w  związłou z 
pre^krem przeprowadzenia łinji kolei iwej z Pa 
festyny do Imdyj przez Mezopotamię oraz w  
związku z angieM «n projektem naftę wym i

Ztnny wróg sjo-nizunu poseł Howard Bury 
(kói-s.) zapytuje kiedy zostań*© ogłoszone spra 
wozidan o komisji Wyraża przytem uznanie dJa 
komisji za jej ptacę. Trabowie mieli możność po 
raz pierwszy wypowiedzieć wobec opinjl pu 
Wtcanej swojo pretensje podczas obrad komisji. 
Spra JrOzidan e pras> było nieścisłe i stronnicze. 
Wreszcie zapytuje mówca, ozy w  sprawo zda­
niu komisji znajda się zeznania wszystkich 
świadków, na oo Shiels odpowiada, że pewna 
ezęsć zeznań nie będzie mogła byś ogłoszona.

Następnie <lr. Shiels przedkłada w  imieniu rzą

du projekt dodatkowego funduszu budżetowe 
go dia Bliskiego Wschodu w wysokości 140.000 
funtów. Z tej sumy przypaua 16.000 na Mezopo 
tamję a 124.000 funtów na Palestynę, Budżet Pa 
lestyny pozostaje w związki z rozruchami, któ 
re naraziły n ąc na wielkie koszta.

Poseł Bury proponuje zredukować same żąda 
ną przez rząd o 100 funtów ua mak protestu 
przeciwko popieraniu obcego (!) narodu w ob­
cym (!) kraju.

Poseł Markus (Iaburzysta) występuje ostro 
przeciiwkc posłowi Bury. Oświadcza on, że 13 
milionów wyborców angielskich opowiedziało 
się za polityką palestyńska rządu.

Za budżetem palestyńskim opowiada się rów  
nież pos. James Rotszyld, który w  imieniu ICA  
wyraża rządowi podziękowanie za skokwiizowa 
■nie przeszłe 15.000 Żydów w  Palestynie.

Występuta on rówmseż ostro przeciwfcc posło 
wi Bury.

Dr. Shiels oświadcza, że rząd angielski pono­
si odpowiedzialność za mandat nad Palestyną, 
musi więc zaprowadza spokój w  krain i ińedo 
puścić dó ouy tói.r łi.a się -^padków  sierpnio 
wych.

W  głosowaniu budżet dodatkowy został li­
chwa! on.v w  wysokości żadanel przez -ząd.

Najgrubsza (Lisaoa legenda
Są nią akty poucji niemieckiej dotyczące 

„Upiora z DiiSsoidorkiT

Niema tak jaskrawej sen: acji, któraby i  cza­
sem nie zhlakła i nie zobojęmtała zajmującemu 
się nią gorąco ogółowi. Z chwilą, gdy tzw. po  
!wór, czy uipiór z Dusseldorfu nasycił wśBP- 
czatie swą żąclzę krwi i od pewnego czasu nie 
dał o sobie znać żadinym ze swych krwawych 
czynów — ..sława “ jego zblaora przyćm iona m 
nemi wydarzeniami, chociażby rówme tajemni 
ctzr aferą, jaka jest znikniecie geomałe Katjepc 
wa.

Zbrodrianz dusseldo^fski rozwiał się jak n r w  
deiwy upiór ofiary jego przysypała ZłendL • a 
straszne jego czyny, za które, dotychczas, nka 
dosięgła go ręka sprawiedliwości, zapadły w* 
dtugc jedynie w  serca osieroconych matek, O r  
oów ozy braci, a pamięć po nich ut walona M 
stała w  niesłychanie gmbycp aktach pottera 
nydh

Akt? te składają się z 10 tysięcy stron 1 żadaą 
monografia, opisująca żywot i dzieje poszczegf 
nesro wielkiego człowieka, nie posiada tak w lał 
Kich ozmiarów.

Jak słuszmie twierdzi ..Oriemik Lwowski**, 
„pracowitość niemiecka śwjęc! ra .ścif gotesac 
w y tiumf*.

W  niezwyk’ych tych ze względu na sw< ro*  
miary aktach zare;strowano około 4 tysiące o* 
sób tylko na zasadzie oareb :eg lub mniej dekład 
nego opisu, dostarczonego poi ej. pto * esoby 
trzecie.

Niesłychana parł? Jcriekcjomeiatw*- , wspo­
magana zdencwowaniem", które spaw >dował» 
bezi adiłość, drprowedziła do istnegc czcłu rajo 
stracyjnego.

A więc „-opisano" 550 Osób podejrzanych c sa 
dyzm i sieJm 'usei umysłowo chorych, nrzoby 
wających na womosci w samym Dtisse.aorfr t  
w jego okolicach.

Spisano 700 wskazówek nieraz najbardziej 
bałamutnweh, pochodzących od osób, którym 
strach przed „Upiorem" d w o i  czy troił w  o- 
czach. Zebrano całą kolosalną kolekcję listów, 
pochodzących od rozma Łtych osób, a niezależnie 
od tego włączono do tych akt 400 listów pocho­
dzących rzekmo od samego zhredniarza, a listy 
te analizowała okrągła setka grafologów.-

I co jest niezwykłem znamienien czasu i no 
zostanie na wieczną tegc pamiątkę, w aktach 
tycł figurują, odpowiedzi 300 jąsmov-i!dfcóv t 
wróżów, z których każda jest inna lecz, z jed­
naką powagą traktowana przez władize poficyj 
-no śledcze.

Słowem krwawa legenda „Upiora z Dussel­
dorfu" może odżyje kiedyś w swej inte>nsT\ mej 
cze-wieml —  dzisiaj Jednak Wfdnie coraz bar- 
driej. Ale w  rękach nieudolnej policji untenita 
się one w  istny bigos papierowy, w którym 
morderca zaginął, jak szpilka w  stogu nam.

Wszelkie specjału ,e nowrłrne komisje, dek 
gacje najzdolniejszych niemieckich pobcjatitóu 
do Dusseldorfu nie doprowadziły do żadnego 
rezułtattu, cbo< a nie była to poJedymiza Zbrod 
rla. ale cały sce ret zbrodniczych czynów, sta. 
nowlących straszną krwawą nić, po któro, zda 
na policja powinna była dojść do kłębka.

Gabinet obalony 15- głosami
(Telegram  własny „Nowego Dzienuikr")

P  a i y ż, 25. 2. Dosleazeiiie Izby mfało prz< 
bieg następujący: Po przyjęciu przez Chau 
tempsa porządnu dziennego, proponowanego 
przez dep. ArAerim, izba przystąpiła do gipso­
wania. Glosowało 569 posłów, większość abst* 
Iutna wynosiła 285. Za wr osKiem zaufania det. 
Antetiou głosowało 277 posłów, przeciw —  292 
Wobec tego, rząd obalony został 15 głosam 

Wynik głosowania przyjęt3r został burzą 
kląfsków na piawicy i w  centrum. Lewica urzą­
dziła owacię Cbairtemp, 'owi 

Policją z trudem powstrzymywała olorzymte, 
tłumy, oczekujące przsd Pataoem Burbonóv 
na wynik głosowania. —  W  godzinach wieczór 
nych mimstiowie 'Biali się do Pałacu Elizcj-• 
s k « ;o  celem wrijczsnia pcezyuentew. republi­
ki prośby o dymiaję.

Aresztowania rabinów w Rosji nie ustają
nabili naczelny leni ugra dir aresztowany przez G. P. II.
Moskwa. 25. 2. ŻAT. Rabin naczelny Lenin­

gradu Łazaiew został aresztowany przez GPU. 
Uówmoczośnlo aresztowany został rabin lenin- 
gradzki Jasnohrodzkh Aresztował *e obu rabi 
nów nastąpiło z powodu rzekomego utrzymy­
w an a  przez nich nielegalnego kfbtąktu z zagra

Komrsarjat spra ̂ zagranicznych 
»iiie  w 'e“ o mtei wencii BoraLa
M o s k  w  a. 25. 2. ŻAT Wobec wiadomości o

interwencji sen. Boraha w  sprawie aresztowa­
nych rabinów mińskich, zwrócił się kcóspon  
dent ŻAT w  Moskw,e do komisariatu spraw za 
granicznych z prośbą o wyjaśnienie. Komas, - 
rjat potwierdził oficjalnie wiadomość o zwolnię 
niu 11 rabanów z węzienia. natomiast oświad 
czonc korespondentowi, że komisarjat nic nie 
wie (?) o jskiefcolwlek interwencji sen. Bojaha 
w tej sprawie.

 .......    -   a

Weteran kolon,zaaji żydowskiej 
niewinnie oskarżony

Ją r o z o 1 i m a, 25. 2. ŻAT. Sędzia śledczy 
umorzył postępowanie karne przeciwko znane 
iuu koloniście żydowskiemu z Mozzy Salomo­
nowi Broza, który stał pod zarzutem zbrodni 
morderstwa, dokonanego rzekomo na lodzinie 
arabskiej. Boza był w  swo;m czasie aresztowa 
ny, cp wywołało niesłychane wzburzenie wśród 
całego; jiszuwu. Jest to bowiem jeden z naj* 
starszych kolonistów w  kraju, inieszka on w  
Palestynie od przeszło 40 lat. Broza pozosta­
wał ostatnio na woiności za kaucią.

Magistrat Jaffy przestaje bojko­
tować Ruicnberga

J e r o z o l i m a ,  25. 2. ŻAT. Jak  się dowiadu 
Je ŻAT*na zarząd m ,asta  J a f fy  zamierza już i 
w najbliższym czasie  zaniechać bojkotu prądu 
elektrycznego dostarczanego przez stac ję  Gu­
tenberga. Używanie do oświetlania uhe lamp 
„Łl'X“ jet zbyt kosztowne. Pozatem  da je  się 
odczuć m agistra tow : w Ja ff ie  silny ubytek do­
chodów z powodu m asow ego przenoszenia się 
Żydów do Teł Awiwu.

19 ofiar Sawiny śnieżne?
M a c e r a r a .  25. 2. PA T. W  okolicach Bolo 

ghola lawina śnieżna spowodowała śmierć 19 
osób.

Oszust z Drohobycza areszto­
wany we Wiedniu

W i e d e ń ,  25. 2. Na radiotelegraf czne żada 
nie policji w  Drohobyczu aresztowała dziś po­
licja wiedeńska 25-letniego Jakóba Lernera pod 
zarzutem fałszowania weksli i wystawiania cze 
ków bez pokrycia na ogólną sumę 15,000 dola­
rów. Lerner odstawiony został do więzienia 
przy sądzie krajov ym w Wiedniu.

Japonja wobec kryzysu koofe- 
rencii morskiej

T o k i o .  25. 2. PAT. Jeden z wyższych tmn- 
koonarjiuszy miiiisterstwa marynarki oświad­
czył, że dotychczas nic otrzymane żadnego po 
twierdzenia pogłosek o możliwość* zerwania 
konferencji morskiej. Jednakże nawet w  tym 
wypadku gdyby Francja i Italja wycofały się z 
konferencji. Japonia goiowa byiaby w  dalszym 
ciągu uczestniczyć w  obradach. Które zam enify 
by się na konferencję tizech mocarstw.

Katastrofa budowlana w Pradze
P r a g a ,  25. 2. PAT  W  jednym z nowowybu 

dowamych domów nastąpiła eksplozja gazów. 
Zawalił się front domu oraz kilkanaście sufi 
rów. Trzy osoby odniosły ciężkie rany.

1 OSTATNIEJ CHWILI

C h s u t e i r p s  o b a l o n y )
(Telegram własny „Nowego Dziennika-)

Parył 25. 2. Gabinet CCiauteif ps*s upadł.
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Dalsza dyskusja w Kole Zydowskiem
nad rezygnacją posła Grynbauma

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z  a w  a, 25. 2. Sin. Dziś odbyło się 
pos edzenie Koła Żydowsk ego nod przewodnie 
twym posła Farbsteina. Na wstępie pseł Hart~ 
gla$ wzywa posłów o przybycie na piątkowe 
posiedzenie Sejmu ze względu na to. że na po­
rządku dziennym znajduje się sprawa zniese- 
uia ograniczeń carskich.

Poseł Heller interpeluje prezydjuin klubu 
w sprawie stanowiska Koła do uchwały powrę 
teł przez cadyków, która dezawuuje Koło i s<a 
nowi zrzeczenie Się ludności żydowskiej auto­
nomii kulturalnej i praw wynikającycn odrę 
taości żydowskiej. Większością głosów pos'a- 
now.ono umieścić tę sprawę jako pierwszy 
punkt porządku dziennego następnego posa­
dzenia.

W  dyskusji nad sprawą rezygnacji posła 
iOrynbauma zabiera głos poseł Eisenstein, któ­
ry oświadcza, że rezygnację tę należy przyjąć 
do wiadomości.

Poseł Rosenblatt uważa, że nie było podsła-

w y do rezygnacji i wobec tego poseł G tyrr  
baum powinien swą rezygnacje cofnąć.

P ose ł (>r Rosmarin staw ,a p o w ia t  w yboru  
p rezyd iu m  p rz y c ze m  uważa, że  istotn ie po,:ty  
ka K o ia  uległa zm ian ie i re z y g n a c ję  n a łeży  
p rz y ją ć

Poseł rabin Brodt uważa, że sytuację może 
wyjaśn i:  pos. Grynbaum przez cofn ecie re zy ­
gnacji. protestuje jednak przcc iY ko metodom 
użyv'anyrn przez zwolenników Grynbauma w 
postać1 ostatn ego wiecu ,.Hatechiji‘‘. Przeciw­
ko tym metodom protestuje również poseł Farb 
sein, który oświadcza, że jest nawet gotów 
wziąć na siebie obowiązek prezesa, ale tylko 
w tym wypadku, gdyby grupa Grynbauma zglo 
siła swego przedstawiciela na wiceprezesa. —  
Senator D r Dawdsohn uważa, że nie należy

"(jle przyjąć do wiadomości rezygnacji Gryn 
barwna.

Głosowanie odroczono do piątku

Jak ma bvć wybierany Prezydent?
Dalsza dyskusja na komisji konstytucyjnej

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W a r s z  a w  a, 25. 2. (Sin) Na dzisiejszym po 
siedzeniu seńnowej komisji konstytucyjnej u- 
kończaro dyskusję nad rolą i stanowiskom
Prezydenta w  państwie, pbozem przystąpiono 
do omawian a kwestii sposobu wyboru Prezy 
dema. Przewodniczący poseł Makowski (BB) 
zagajając dyskusję, wskazuje na to, że projekty 
zawierają cztery sposoby wybierania Prezy­
denta. Pierwszy wybór przez naród, w  głoso­
waniu powszecimem z pośród dwóch kandyda 
tów (projekt BBW R), drugi wybór przez zgro 
madzemie elektorów, powołane ad hoc (projeł t 
lewicy), trzeci wybór przez ta zw. kongres na 
rodowy (projekt Chrz. Dem.) i czwarty wybór 
przez połączone izby Sejmu i Senatu (projekt 
S*r. Nar.).

Poseł Piłsudski (BB ) zaznacza, że projekt BB  
co do wyboru Prezydenta wypływa z przyjęcia 
zasady nadrzędności Prezydenta. Prezydent 
musi być wybierany poza parlamentem, a więc 
albo przez plebiscyt, ałboteż przez specjalnych

elektorów. Kwestia dwóch kandydatów wyni­
ka już raczej z pogrzeby samej techniki wybór 
czej.

Poseł Niedziałkowski (PPS ) krytykuje spo­
sób wybierania projektowany przez BB, zazna 
czając, że propozycja lewicy ma tą doaatnią 
stronę, że wybór będzie pośredni, dalej, że sy­
stem elektorów wiąże się z koncepcją *edmo- 
izbowości. Mówca twierdzi, że argument, iż Pre 
zydent nie może być zależny od zgromadzenia 
narodowego nie jest w  praktyce uzasadniony.

Poseł Chaciński (Chrz. Dem.) przemawia za 
koncepcją wyborów elektoralnych, co zdaniem 
mówcy, jest konsekwencja ścisłego podziału 
władz.

Poseł Winiarski (KI. Nar.) przeciwstawia się 
zarówno wyborom bezpośrednim, jak i elekto 
ralmymiuważając, że najlepszem wyjściem jest 
pozostanie przy obecnym systemie wyboru Pre 
zydenta.

Na tern dyskusję odroczono do czwartku.

„Odbudowa i samopomoc**
W a r s z a w a ,  25. 2. ŻAT. Na dzień 9. mar­

ca zwołana została wspólna konferencja władz 
ntralnych czterech towarzystw żydowskich 

w Polsce: Ort, Toz, Związek Sierót i Jeas. Na 
konferncji tej omówione będą sprawy pozosta 
jące w związku ze wspólną akcją propagandy- 
wą wszystkich tych towarzystw pod hasłem: 
Odbudowa i samopomoc".

Radca Zarzycki przechodzi 
do Sądu Najwyższego

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  25. 2. Sin. P. Prezydent Rze 
zypospolitej mianował sędziego Sądu Apela- 
yjnego w  Krakowie p. Zarzyok vgo sędzią Są 
u Najwyższego.

ZE S PO R TU .

ZAW O DY ŁYŻWIARSKIE W  KRAKOWIE.
W  dniu dz siejszym odbędą się zawody łyżwiar 
skie o miutrzastwo Gimnazjum Żydowskiego w  
Krakowie. Zawody obejmą jazdę sztuczną dła 
pań. panów i parami oraz jaizdę szybką. Poza 
tern odbędą się popisy w jeździć dowolnej. Za 
wody odbędą się dzisiaj, o godz. 6.30 wieczo­
rem na oświetlanym to-ze Makkabi. W  czasie 
zawodów przygrywać będzie orkiestra gimna 
zjum.

TE A T R Y  ŚW IETLN E  I DŹW IĘKOW E

SZTU KA ; „W ładczym miłości” .
UCIECHA: „A rka N oegoA

Zawieszenie broni między 
Ibn Saudem a Faizalem

L o n d y n ,  25. 2. (A W ) Według doniesień z | 
Aleksandrj’, wczorai na statku wojennym an- j 

Sielskim odbyło się spotkanie króla wahahi- 
tów Ibn Sauda i króla Iraku Feizala. Spotkanie 
odbyło s:ę w  obecności angielskiego wyso­
kiego komisarza Iraku. Obaj królowie powitali 
Sie z pewną dozą serdeczności,- postanawiając ; 
zaprzestać trwających od blisko 100 lat walk ! 
granicznych, które pochłonęły ogromrą ilość 
ofiar. Jeszcze w  ostatnich latach wojska Ibn- i 
Sauda z wojskami Feizala stoczyły szereg 
krwawych błtew. Obecnie na odcinku granicz­
nym ma zapanować spokój na podstaw ę obu­
stronnych zobowiązań Ibn-Sauda i Feizala.

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W :

B A G A TE LA : „Erotiikon" (lita Ritna i Olaf Fiord) 
N O W O ŚC I: „Św iat N ocy " (Anna May Woufi), 
W A N D A : „H a lka '1.
W A R S Z A W A : „W  zaułkach Marsylji". 
CORSO: „Ludzie bezdomni*.

BI. p.

i iw a r ł  w Tarnowie w 75 roku 
iwcia

Pogrzeb odbędzie się dziś we środę. 
‘.-6. bm. o godz. 2. popołudniu z domu 
żałoby ptzy ul. Mickiewicza (i, o czeni 
zawiadamia Krewny cii, Znajomych 
i Przyjaciół w nieutulonym żalu po­
została

Kodeina

Wszystkim Krewnym, Przy jaciołom i Znają 
mym, którzy pi zesłali nam wyrazy wspułczu- 
cia z powodu zgonu naszego b-lp. Męża i Ojca, 
składam na tej drodze serdeczne podz ekowanie

486x Wulkanowa z dziećmi.
Nowy Targ.

POL SZYLDI
Nowa urządzona fabryka szyldów i wyrobów 
metalowych, Sp. / ogr. poręką, Biała dostarcza

f l
lo  cenach bezkonkurencyjnych i bardzo szyb 
ko. Zastępstwo na Małopolskę Sz. Weinberg. 
Kraków, Skaw ńska 10. Subzastępcy w kaźdem 
T.ieście powiaiuwem poszukiwani.

Z G l i i D Y
t r i e ł d a  k r a k o w s k a

Kraków, 25. 2. 1930. Akcje utrzymane. Dolar ber 
zmiany.

Akcje bankowe: Bank Polski 183.25.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 60, S łe rn i

górnicza 142, Chybie 30.
Papieryp ruceutowe: 4-proc. Pnem óoż. inwe­

stycyjna 12950.
Zcbianie giełdmowe cechowało w  dalszym J ł* 

g minimalną ohęć do oraey. W  małych iloseiacL da 
konano transakcyj Bankiem Polski, Ztelenóew 
skim i  Sierszą górniczą po kursach nieemieofo 
nych. Chybie słabiej. Reszta efektów bez mantr- 
resowania. Z papierów procentowych’ znacznie)* 
szych obrotów dokonano 4-proc. Prem. B o t 
westycyjną mocniej. 5-proc Doż. dolarowa w  pin* 
ceniu 79.25 bez transakcyj.

Na pogieidiMu zupełny zastój.
Waluty i  dew izy oficjalnie bez ryj.
Na rynku walutowym w  obrotach pryw ahW mi f  

nfi ę dzbankow ych  sytuacja bez zasadniczych 
zmian. Popyt pokryty dostateczną podażą. Uspo­
sobienie spokojne. W  Krakow ie dolar gotówkowy 
88G i pól do 8.87 i pół, czeki bankowo 8.89 i  trry  
czw. do 8.90 i trzy ozw. Warszawa doi 8.86—887, 
czeki 8.89 i jedna czw. do 8.90 i jedna czw. L w ó w  
doi. 8.86 i jedna czw. do 8.$? i jedna czw. czeki
8.89 i pół do 8.90 i pół. Katowice doi. 8.87—888. 
czeki 8.89 i trzy czw. do 8.90 i  trzy czw. Kurt 
płacenia Banku Polskiego niie U/łegł atmanie,

G i e ł d a  w a r s z a w s k a

Warszawa, 25. 2 PAT . Akoje: Bank Polski 164 
i pól, 1G4 i ti-zyc ZW; 164 i jedna czw., L ilpop 24, 
Starachowice 20 i pół 20 i jedna czw., 20 i pół. 
Pożyczki: 4-proc. prem inwestycyjna 129 t pól,
5-proc., dolarowa 80, 79 i  jedna czw., 79 i  trzy czw.
6-proc. dol ar owa 74, 8-proc. L. Z. Banku Gosp 
Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.87, 8.89, 8.85. Dewizy: Londyn 
43.36 i pół, 43.25, Nowy Jork 8.902, 8.922, 8.882, 
Paryż 34.91, 35, 31.82, Szwajcaria 172.07, 172.50, 
171.04; Włochy 46.71, 46.83, 46.59, Berlin 212.88.

C i i e ł d a  w i d o m a

Wiedeń, 25. 2. P A T  Waluty i dewizy. Berlin 
169.27—160.77, Budapeszt 123.94- 124.24, Bukareszt 
4.20 i trzy czw do 4.2 i trzy czw., Londyn 34.48 
i pół do 34.58 i pół. Now y Jork 708.85—711 35. Pa ­
ryż 27.73 i pól do 27,83 i pół, Praga 20.99 i  pięć 
ósmych do 2107 i trzy ósme. W arszawa 79 43 i 
pół do 79.21 i pół, Zurych 13G 77—137.27. Amery­
kańskie 705.00—709.00, Niemiiieckie 169.14—169.74, 
Francuskie 27.79—27.95, Włoskie 37.04—37.20, 
Szwajcarskie 130.45— 137 25, Czeskie 20.96—21.08, 
Węgierskie 121.10 i pół do 124.50 i pół.

Papiery wartościowe: Renta majowa 1531, Ren 
la lutowa 1.94, Renta koronowa 1,53, Tureckie 
2310, Czeruiowce 46, Gailcja 34.5.

G i e ł d a  z u r y c f r s k a

Zurych, 25. 2 PAT . Paryż 20.28, Londyn 25.19 
i trzy czw., Nowy Jork 5.1E.15, Belgja 72.20, W ło ­
chy 27.14 i jedna czw., Berlin 123 71 t pół W ie­
deń 72.96, Praga 15.34 i pół, W arszawa 5M7 i 
pói, Budapeszt 90.60, Bukareszt 3.08.
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sine posady ^

POSZUKUJE się wycho- 
wawczyń, w 'udających ię 
zykiem niemieckim. W ia 
Łotr.ość: „Biuro Pośredni 
ctwa Pracy", Rynek 29. 
między godz. 3— 6 popo­
łudniu. —  Ekspedientki i 
pomocnee haiidllrwe po 
sztukują posad w  skle­
pach i biurach na ̂ skro­
mnych warunkach. W ia ­
domość: „Biuro Pośred­
nictwa Pracy". Rynek 29 
między godz. 3—6 popo­
łudnia!. —  Poszukiwana 
doświadczona wychowa 
wczyni, znająca język 
niemiecko do zajęcia się 
dotbam • 2 dziewczynka, 
ml. Wammlc dotrę. W u  
doiijość: *Bkmo Pośred­
nictwa Pracy", R yo c : 29 

coda 3—6 popo-

PR AKTYKAYT z branży 
koctefccji męskiej po zi 
boy od nanu* Lraoer 
I1MBflsfea »

POTRZEBNY chłopak 
kd> panienka do praktyki 
braiw -Jnek ZałCa^Łł* 
a t a k i  lOasdteteL. Kira 
K to . Jw. J im  n  279z

—   —
POCZĄTKUJĄCĄ siła 

Ugrowa piswtca biegle 
m  nn^nanue po mfcJoi 
pjkmłecflgii, w w nh ije po. 
■sdy z wofaą sobotą. Ła- 
dbnre zgłoszeokt do Ad. 
mmi j t  Dzienalta "  pod 
J tow ow  ““i". 2/8g

Nauka ‘.■ / '"o  delto
. S *

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe ko­
respondencyjne, prefeso 
ra Sekułowacza, Warsza 
wa, Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczana fetowoie: bu- 
chakeMT rachunkowości 
kwpdeck ej, koresponden­
cjo: handUowej, stenogra­
fii, nae k* handlu, prawa, 
kaligrafia, pisania na ma 
szynach, towaroznaw­
stwa, angiefeigiego, fran. 
cusikaego. niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
poiakej Po skończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów1 256a
— .....................— ■ ■ ■ i
^  Lnkale  |p

POKÓJ ixa_oc wy z osob 
nem wejściem, dla 1 oso­
by od zaraz do wynaję­
cia: Zamkowa 16, Dębni­
ki. Zgłoszenia od godz. 
7*30 wtocz. 4S5i

WYNAJMĘ pokój wraz 
z masz] aa do szyci* kra 
wozym na cały dzień. — 
Zgłoszenia: Choczner, ul. 
Brzozowa 12, Uff piętro.

264g

POSZUKUJĘ panów na 
miesizlgaraie. Zgłoszenia: 
Ktoctmeń, Krakowska 21.

35dg

RODZINA (Żyd.) przyj­
mie na mieszkanie pa­
nienkę z utrzymaniem. — 
Zgłoszeń'a: Dietla 73, II. 
piętro, front 389x

GRAMOFONY i patefo 
ny oryginalnej madoi —
„Muzaphon" i inne — w 
wielkim wyborze po uaj- 
niższych cenach poleca 
Magazyn Instrumentów 
Muzycznych „MUZA“ 
Kraków. Grodzka 15.

FIRANKI od uajtań. 
szyci, do naiwyk wittfciii 
szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw­
niej Trauguta 5, obecnie 
ul. Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie­
go). 462x

TR O C H Ę  H U M O R U

SMUTNY PO W R Ó T  Z LIBACJI.

Żona: Spodziewam s\ą, że chyba me spotkał 
cie żaden znajomy?

Mąż: Znajomego żadnego ja nie widziałem, 
ale zdawało mi sig, że dużo spoiRonycb pozna­
ło mnie...

SKLEP korzenny. przy 
ruchliwej ulicy, nadający 
się na inny interes, tanio 
sprzedam. Wiadomość: 
Bańska 9, sklep.' 281 a

MEBLE kuchenne w pler 
wszorzędnem wykonaniu 
poleca nowo założony 
magazyn. Jasna 8.

2927x

ę| W c ln *
MW.-., . '= r :  ;r-T— j r : i i
UNIEWAŻNIA się zgubio 
na kartę przydziału mo­
bilizacyjnego Nr. 136. 
wystawiona przez Dowó 
dcę 74 p. p. v/ Lublińcu.
— na nazwisko Maurycy 
liross, porucznik rezer­
wy. 282g

ZIOŁA LECZNICZE
przeciw chorobom płuc 
krtani, żoiądka, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemort 
idom, UDławom, obstruik 
cji, kamieniom żółcąc ■ 
wyru, astmie. skrofułom, 
błędnicy neurastenii, ar 
tre-iyzm owu. reumatyzm o 
wa et c et er a. — Żądajcie 
bezpłatnej broszury pcu 
czającej! Adr^s: Liszki,
—  Apteka. 423s

CHOROBY serer Base­
dow, asttni, Sanatorium 
„Sa!us" Dra Kupczyka
Kraków. uł. Szujskiego 

2163er

40 N a t ry m o u | a ln «^
m m ' '■ 1 r — "
SW ATA mającego znaje 
mości tytko w  lepszych 
sferach, poszukuje. Zgło. 
szunia pisemne do Adm. 
„N. Eteieunika" pud „W y  
sondę wynagrodzenie".

28UK

SPÓŁKA — przystąp,e : 
kapitałem 20 do 30 tysłę 
cy. Zgłoszenia z łoi ótikim 
opisem przedsiębiorstwa 
do „Ruchu", ul. Szczepań 
ska, pod ..Rento-' mość".

472r

^  S p "t^ 4 t* . JL

PRZEMYSŁ grafitowy;
Ch. Ziering i Syn, Stani, 
sławów, poleca n-stępu. 
;ące wyroby grafitowej
I. Czerniidh do . nieców 
The New Bonernkw. (<•*- 
bletki i gran a cki grafito­
we); II. Grafit 
(dla oditewni żełaca i  fa­
bryk maszyn).

IzłiS^gr,
4fotografJ«
d o  logiil^MiPClI

6  z ł .
6 fotografii

tu rtkaw ya
i iFoto „ i l D I U

KRAKÓW  
u lica  G r e d a k a  49

„BYWAM”
1KAL N1 A  D Y W A H O W  

i KILIMÓW 
K R A K O W -PO B G O A ZK
Sv. Kingi 9. (Iłnji tram. 3) 

polać*

im  i nu
b tzk o a k u ren cy ju ie  tafcie

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów 

T e le fon  Kr. l£G9

RO ZIkO J TOW ARZYSTW A UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE

M  » F £ N I K S «
od roku 1913 8198*

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

19Ł3 K 224,887.549 — K 9,733.268-07 "“ T ^ S l , 95477

1924 Zł 542,990.628-18 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91
1925 „ 825,335.727*30 f  47,493.490-79 97,067.467 40
1926 * 188,128.604-71
1927 w 1.763,294.069-88 w 79,495.425-27 „ 242,384.294*26
1928 „ 2,234.919.643-75 , 106,846.283-09 „ 302,639.089-96

FILJE:
jWAKÓW. Gertrud*^.' CIESZYK. Niemlęcka 1, 
LU CW. Kościuszki 8, BIELSKO. Kolejowa 2.

W ydawca: Za Spółkę Wyd. .„Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. - Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkefiuumner.
Redaktoc odpowiedzialny: Zygfryd Mo*©*. —• Nowa Drukarraa Dziennikowa. Kraków. Oi/4»szkowbJ 7. pod zarządem Maksymfljana F a ldnaa


